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lózel ~gro,...ie~i*i~ 
Sekretarż Generalny PPS 

wspólnej dro i 
Warto odbyć taką, blyskawiczną choć.by, I rzeczywistość, która nas ot~cza, ab,Y tym I Ubiealy rok świadc;;,y o słuszności naft 

Od zawarcia umowy między PPS i PPR 
minął rok Dostarczył on niemało do wiad
cze11 polskie} klasie robotniczej i całemu 
polskiemu narodowi. 

Oi::zczędził nam tylko jednego doświad
czenie. Nie pokazał mianowicie. jakby to 
w Polsce było bez jednolitego frontu. Bez 
umowy. Bez jedności działania. Bez zwy
cięstwa 19 stycznia. Bez coraz szerszego 
i coraz głębszego współdziałania obu odła
mów ruchu robotniczego - trzonu obozu 
demokratycznego. Bez tego współdziałania, 
które jest dziś potężną dźwignią Tozwoju 
życia polskiego we wszystkich dziedzinach. 

Tego doświadczenia rozbicia ::-zeczywiście 
nie mamy. To stanowi naszą sjłę i naszą 
dumę. To stanowi .iedno ze źródcl odro· 
dzeńc.ze.i 1nocy socjalizmu rewolucy.inego 
w skali niiędzynarodowe.i. Dzfr;ki tem1i tio
siiny sliis:;;nie miano soc.ial·istó1", bo .ieste
śm.y nimi nie tylko z na.zwy, o.le i z praw
dziwie soc.ialist11cznego d?:ialania.. 
Każdy kto chce wyobrazić sobie jakby 

wy~lądał w Polsce ten rok, który minął, 
gdyby nie wypełniło go coraz głębsze jed
nolitofrontowe współdziałanie, niech swojej 
wyobraźni pomoże. 

Jest przecież na świecie Francja i Blum 
ze swoją „trzecią siłą". Zobaczy, co jeszcze 
z tego wyniknie„. 

podróż w przestrzeni, aby wrócić z niej tym mocniej być przekonanym o s~usznosci na- szej arinlizy sytuacji t~ewnętrzne} i syty,: 
bardziej przekonanym o slusznośc-i nasze.i szej drogi do socjalizmu, o słuszności dróg, acji międzynarndoweJ. O komecznoMt 
polskie.i drogi do socjalizmu. którymi kroczą, kraje demokrac.ii Zitdow13.i, pog'łębian-ia .iedności d?ialan.ia, dalszegr: 

I nie trzeba chyba jeszcze raz odbywać st~nowiąc~ dziś wraz. ze Zwjązkimn ~aflż!e- ulepszania praktyki Jeanohtofronto91•e1, 
podróży w czasie: ckim _osto.1ę postępu i poko1u w skali swia- daZ.szego zbliżania ideologicznego oba 

• toweJ. partii. 
do roku 1919 ":> Pol~c?, W innych krajach podnosi afowę reakcja. Rok, który minął, nie został zmarno"':'a". 
do lat chaosu i rozbicia we Włoszech, Wodzowie reakcji ponownie sięgają po wła- ny. O dot·obku te~o okresu, o W1?zystkich 

z których wylągł się Mussolini, dzę. Korzystają z rozbicia lewicy. Wy~o- jego blaskach i c,tei:i!ach. ? zadarua~h eta-
do lat rozbicia klasy robotnicze.i w rzystują te wszystkie „trzecie siły", ktore pu następnego mowi~ będziemy wkrotce na 

Niernc~ech, z których wylągł się Hitler są paraliżem klasy robotniczej. . kongresie wrocławsku~; . 

I i do tych wszystkich ponurych lat po- Z Polski natomiast chyłkiem wy.my.ka się I Kc~ngres. ten stanow~c będzie dalszy kro~ 
rażelc i klęsk, ivynika.iących z rozbicia. Mikołajczyk - przegrana nadzieja całego na Jednolitofrontowe] drodze odrodzoneJ 
Wystarczy teraźniejszość. W:y$tarczy; w.stecznictwa. Cóż jest lepsze ?„. PPS. 

ltt.l Il l I I l'l I I Htl I 1111'1l'l'I111I1'11111U1111'1111M1l'll'ltltl'I1'1I1'111III1t111'1IIII111111 t'l1I l'li.l l'lrl"ll'l'l I 1"1'1'1"11111111111~'1'1'11"1'11''1Illtl 1 1"1"1'lll'I1r11·l'l"l!lll'I l'tllH'lltll11 111.U111'1I111 

Polska-a konferencja w Londynie 
Modzelewski Jesleśmy przeciwni podziałowi Europy oświadczył minister 

korespondentowi paryskiej „Tribune des Nations" 
PARYŻ (PAP). Ostatni numer paryskiejil - Myślę, że interesy Polski i Francji są - ścisłe i oparte na zaufaniu stosunki 

„Tribune des Nations" zamieszcza wywiad z wspólne w kwestii bezpieczeństwa obu kra- między Polską i Francją są niewątpliwie 
polskim ministrem Spraw Zagranicznych jów. Myślę, że Polska jak i Francja przywią- czynnikiem pokoju. Na jakich podstawach 
Zygmuntem Modzelewskim. Korespondent ty- zuje to samo znaczenie do kwestii demo- konkretnych zdaniem pana ministra stosun
godnika paryskiego odtwarza w poniższy spo- kratyzacji Niemiec i do reparacji. Zasada od- ki te mogą i powinny się rozwijać? \' 
sób n.otat1'i. por·z;ll"nione w trakcie tego W.YWia- budowy krajów zniszczonych przed odbudową - Jesteśmy w trakcie regulowania kwestii 
du: gospodarki niemieckiej pozostaje dla narodu gospodarczych między Francją i Polską. Pro-

- Czy może pan minister wskazać w chwili polskiego ciągle w mocy, " sądzę, że również wadzimy rokowania również w sprawie odi'lo• 
otwarcia konferencji londyńskiej, jakie zna- i dla narodu francuąkiego. wienia naszego sojuszu. U podstawy tege so
czenie przywiązuje pan do roi\\riązanra spra- - Mówiono ó konferencji londyńskiej, że juszu znajduje się także kw~stia. bezpieczeń· 
wy niemieckiej w ogólnej perspelaywie po· jest ona konferencją „ostatniej szansy". Co stwa.. · 
koju? - brzmiało pierwsze pytanie. pan minister o ty:n sądzi? ~ ja!tic.? w.~run- j Jest zupełnie oczywiste, że postawa Fran-

- Do rozwiązania kwestii niemieckiej kach mogła. b~ .w:. ona udac?_ ~akie byłyby cji w Londynie w kwestii niemiecltiej będzie 
rząd Polski pri.ywiązuie znaczenie szczegól- konsekweń'.cJe JeJ mepowoc1zema. I czynnikiem, który napewno wpłynie na re
ne - odpowiedział minister Modzelewski. Ja_k - Nie myślę, aby z punktu :widzenia pol- ! zultaty tych rokowań, żywię naC!zieję, że po
panu wiadomo, byliśmy zawsze zwolennikami skiego można było mówić z góry o „ostatniej I stawa ta będzie zgodna :z duchem toczących 
załatwienia. problemów pokoju nie ifrogą szansie". Jestem zdania. że ta konferencja mo 1 się rokowań. 
aktów jednostronnych, ale przez akty, bę- że dać rezultaty. Aby osiągnąć te rezultaty, ! , . . . t b 
dące owocem współpracy 4 mocarstw. Z tego wystarczy wziąć za punkt wyjścia to, co zosta l Jak nao~oł,, zd~mem pana mims ra: ę_dą 
punktu widzenia będzie dla nas rzeczą intere- ło osiągnięte w Poczdamie i Moskwie w mie- I mogły rozwiną: się normalne stosunki ,mię
s11jącą śledzie za postawą Francji w ciągu siącu kwietniu. Konferencja londyńska za- I dzy wsch,odem i ~ach_o~em Europy,~? ktory~h 
I..1mferencji londyi1skiej. kończyłaby się niepowodzeniem tylko w wy- ame~'ykanscy męzowie stanu uczymh ostatnio 

- W jakich dokładnie punktach interesy padku, w którym interesy grup egoistycznych aluzJe? 
Polski i Francji są z sobą zgodne? miałyby głos decydujący. - W ie.i kwestii oświadczyliśmy wielo-

Obrady Wielkiej Czwórki lrwaja; 
LONDYN (obsł. wł.) Rada Ministrów jaki rząd Niemcy winny być dopuszczone 

Spraw Zagranicznych w dniu wczorajszym do udziału w konferencji pokojowej. 
kontynuowała dyskusję nad traktatem po- Dyskusja dotyczył& również sprawy włą 
kojowym dla Niemiec. Głównym przedmio- czenia Albanii i Pakistanu do spisu•państw 
tero dyskusji oyła procedura opracowania sojuszniczy)!h, które mają wziąć udział 
traktatu, jak również kwiestia, czy i przez w kónferencji po~oj_owej. 

krotnie, że jesteśmy przeciwni podziałowi 

Europy. Podzial ten wyraża poprostu tenden· 
cje tych, którzy nić chcą ani odbudowy Euro
py, ani ustalenia trwałego pokoju. Tak więc 
będziemy w dalszym ciągu rozwijali wszyst· 
kie nasze kontakty we wszystkich dziedzina.eh 
z krajami zachodu, a zwlasicia z Francją, ale 
inicjatywa w kierunku zmiany obecnej Sytu· 
acji wi~a odtąd przyjść z Zachodu. 

ch~\~~j:li~it~~~~n~!~chy z rozłamem w ru- Lud franc us kl. odp o w 1· ad a s chu ma n o w Ił Są kraje wstrząsane anarchią, kraje nad · 

~teJ?~!li~~l~~ifi~!~~~~ przez ofensywę , 

Są kraje, które zamiast się z ruin wojny • k h 
d.;wigać, miotane sprzecznościami, cofają Ilość slra1 ujqcyc wzrosła do 3 .milionów osób 
się. ł Z · d 

I, wre::;zcie, są !{,.I'ajc ogromnych przed „ LONpYN (ob~ł. w.) Pary~a onoszą, 
dwoma laty, a malejących w tej chwili mo- J lZ w druu y.rczoraJs~ym o~było się nad wł'· 
żliwo~ci socjalistycznych. raz burzhwe pos1edzeme Zgromadzema 
~&l&i&iiC4ii!ll!l!a:;;ICl:ll ...... „m11111111lll!liiAi>lll::#l:J;I;„„„„„„„„„ ... „„ ......... „„„„„„„„„„ 

Witamy Woiewódzką Konferencją 
BRATNIEJ POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 
poświęconą wyborom delegatów na XXVll Kongres 

Zycz~my konferencji j)Omyślnych i owocnych obrad nad dalszym 
Cemento\\'aniem jedności !·lasy roootniczej w Polsce, zgodnie ze 
sz·.::zytn:r~mi tradycjami łódzki eh S10cjalistów i<'dnolitofrontowcow. 

Komitet Wojewódzki 

Komitet Łódzki 

Polskiej Parti Robotniue i 

Narodow~go, na którym premier Schuman 
przedstawił wnioski o drakońskich środ· 
kach walki z ruchem strajkowym. 

Energiczne protesty posłów koronni· 
stycznych zmusiły przewodniczącego Z°gro· 
madzenia do chwilowego przerwania posie· 
dzenia. 

Projekt Schumana, zmierzający ·ao zła· 
mania silą strajku robotników francuskich, 
przewiduje: 1) mobilizację 80 tysięcy re· 
zerwistów i oddanie ich do pomocy policji, 
2) karę od 6 miesięcy do 5 lat więzienia 
za organizowanie strajku, 3) 2 razy więk· 
szą karę za niedopuszczenie do pracy łami
strajków i 4) natychmiastowe zwolnienie 
z pracy urzędników państwowych, dopu· 
szczających się powyższych „przestępstw". 

Schuman domagał się od Zgropladze-

Wczoraj w godzinach i.\.'ieczornych poli
cja paryska przeprowadziła w kioskach ga
zetowych konfiskatę naczelnego organu 
Francuskiej Partii Komunistycznej „L'Hu
manite" za zamieszczenie artykułów, ostro 
krytykujących akcje rządu, jak również 
pismo „Ce Soire", które ukazało się pod 
nagłówkiem: „Republika w niebezpieczeń· 
stwie!". W wielu miejscach robotnicy pary· 
scy stawali w obronie swoich gazet, nie do· 
puszczając do konfiskowania ich przez po• 
licję. 

W czo raj wieczorem rozpoczęło się posie· 
dzenie Komitetu Wykonawczego Generalnej 
Konfederacji Pracy, który omawiał plan 
przeciwdziałania krokom rządowym, zmie· 
rzającym do złamania strajku. 

nia Narodowego natychmiastowego uchwa- Ambasador Zor1·n 
lenia ustawy, która miałaby obowiązywać 
w przeciągu 6 miesięcy. wiceministrem spraw zagr. ZSRR 

Nie bacząc na ta kroki, zmierzające do MOSI(W \ (TAS) R <l d · •.· 
zastraszenia francuskiej klasy robotniczej,. .1 r - zą ra ;iecKJ 
ilość strajkujących w ciągu .dnia wczo!aj· ·11111anowal obe_~~~~ amb_asadora _ZSRR 
szego ponownie wzrosła o kllkaset tySlęcy w Pradze cze~.,1e3 Waleriana Zorina 
i sięga już trzech milionó:w osóo, wiceministrem spraw zagranicemy~h. 
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TECHNIK.A 
Kino „TĘCZA" 

· Plotrkowska 108 

GL0S I \ t ' f 1 1 • 1 ~ ,, I 7 d· 

' 

OD PONIEJ?ZIAŁKU 1 GRUDNIA 
PREl\HERA filmu produkcji ameiykańskiej 

Kino „STYLOWY" 
Kilińskiego 12 

na stanowisko ~ierownika MOJA s I os TR A EILE EN 
oi.,cy ~::~;~;.: Wydd•l\;,~; · . . 

i...:..===-·,,,_ __________________ 1 .• ___________________________________________________ ~ 

zakochany leutenant - pra\Ydę mówiąc, 
jest to tajemnic.a służbowa, ale pani po
wiem w sekrecie: - i Lonia nachylił się 
nad uchem Osieninej: - wczoraj dosta: 
liśmy nowy trans11ort „L-2''. 
Coś drgnęfo w oczaoh śpiewaczki, ale 

nie dała tego po sobie poznać. Uśmiech
nęła s·ię zalotnie i rzekła: 

- „L-2"? Co to jest? 
- To są takie działa - szepnął jej 

znów na ucho Lonia. - Pani się nie zna 
nil tym, ale Niemcy zamiauczą ;::tk koty 
w marcu, gdy się z nimi zapoznają. To
tajemnica. 

- Jaka dziwna nazwa ,,L-2 ', - przer
wała jego paplanin~ Osie::i1u. - dlacze-

'l=>odczas jedne•g-0 z takioh bankietów, j sującej go śpiewaczki niko·go już wię- go je tak nazwano? 
- Widzi pani - ciągnął dalej pod'°ibok Osi·eninej, znalazł się przy zaimpro cej do niej nie d-0puszczał. Bawił ją cią- ohmielony Lania, _ nazwisko wynaiaz-

wizowanym stole przystojny, mł-0dy, nie- gie rnzmową, praw.ił niezihyt mo·że dwor- cy brZJ111i _ Leontiew. Stąd właśnie naz
bieslrook.i młodszy 1eutenant. Śpiewaczka skie„ ale za to sz,czere kompli1menty i pod wa tych dziiał: „L-2". Niech pan1 nikomu 
jesz·cze podczas koncertu zwróciła uwa- koniec rozmowy był zakochany w Osie- 0 tym nie wspomina, bo t.o stra.;;zna taie-
1gę na jego mł·odzieńczą twarz i błyszczą ninej po same uszy. Osienina kokietowa- mnica i pułkownik surowo zabronił ko
ce zachwYtem oczy. Leutenant szczerze ła go i w duszy nic nie miała przeciwko mukolwiek 0 &m wspominać. Ten Leon
.zachwycał się jej śpiewem i ciąigle wo- iladskakiwaniu •. miłego chłopczyka". tak New, to, proszę pani, taki człowiek, taki 
łał „brawo!" i „bis!". Zachowanie się •bowiem w myśli nazwała młod·ego ofice- człowiek, że po prostu„. 
młodz.ieńca sprawiało wrażenie. że za'ko- ra. Rozmowa stawała się coraz bardzie1 - Pan mówi o inżynierze Borysie Le
chał się; w przystojnej śpiewaczce od pier OŻYWiona, Lontia ze smutkiem w głosie ontiewie? - robiąc wielkie oczy, zalot-
1wszego wejrzenia. Zresztą nie mogł.o to wyznał Osieninej, że nie będzie mógł nym tonem zarpytała Osienina. 
dziwić w warunkach frontowych, :przy być obecnym na jej PO'żegnalnym wystę- Lonia jak1by wytrzeźwiał na chwilę . 
!konieczności zachówania jak naibar-dziiej IJ)ie, gdyiż opuszcza nieibawem ten odcinek Popatrzył na Osieninę uważnie i z.::tpytał 
spartańskiego S'POSObu życia. frontu. ostro. 

Po koncercie młody Lonia (tak się na- - Pułkownik dał rozkaz wyjazdn r:a I - A skąd pani F:O zna? 
iywał oficer) zajął miejsce obok in tere- przedn!a. linię - z.\vierzał ' się śpiewaczce - O, to dohrv znafomy mojej przyja-
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Obrady Centralnego Komitetu 
Czec~os'owack'ei Partii Komun styczneł 

PRAGA, PAP. W Pradze zakońceyłt, 
się obrady Centralnego Komitetu Czec~o
słowackiej Partii Komunistycznej. Premie! 
Gottwald złożył sprawozdanie z obecnej 
sytuacji w kraju oraz nakreślił zadani.a 
na najbliższą przyszłość. Sprawy orgam« 
zacyjne zostały omówione przez generalne-i 
go sekretarza partii Slansky'ego. Opubliko• 
wany po obradach komunikat stwierdza, ~ 
członkowie Centralnego Komitetu w pehu 
a11robowali obecną politykę partti. 

6) W celu wzmacnienla braterskiej współpra 
cy obu narodów przedsięwzięte będą kroki, 
zmierzajace do ścisłej współpracy kulturalnej. 

7) postilnowienla traktatu nie naruszają. w 
niczym zobowiązań umawiających się · stron 
woliec państw trzedch. 

8) Traktat wchodzi w życie natychmi!!sl. Wy 
l!li;Jna d<'k11mf'ntów ratyfikacyjnych nastąpi w 
Belgradzie. Traktat podpisany został na lat 20 
i będzie przedłużał sie automatycznie na okre
sy 5-cioletnie z wyjątkiem wypadku wypowie
dzenia przez jedną ze stron w terminie 12 mie
sięcznym . 

2 tygodnie ferii zimowych 
Zarządzeniem Ministerstwa Oświaty, zimo· 

we ferie Bożego Narodzenia dla młodzieży 

\l{szystkich szkół ,za wyjątkiem akademiokich, 
trwać będą od dnia 23 grudnia do dnia 7-go 
stycznja. 

ciółki - roześmiała S'lę Osienina. - Od 
niej właśn'.·e słyszałam przed w~iazdem 
że Leontiew znajduje s1~; teraz gdz.ieś na 
froncie. Na\\·et, podobn9, niedaleko stąd ... · 

- Dwanaście kilometrów - odp.owie
dział Lonia. - ·Wieś nazywa się Wielkie 
Kr ·zyże. Mamy tam punkt kontrolny. Zre 
sztą., 'J)ani napewno tam poiedzie na wy
stępy z brygadą. Słyszałem, jak wasz 
kierownik o tym wspominał. 

- A to d-0brze - ucieszyła się Osie
nina. - będą; mogła złożyć 'v' zytę zna
jomemu mo}ej Przyjaciółki. Zresztą, mó
\Viła mi, ż-e podolbno Leontiew już pręd
ko wraca do Moskwy. 

- Te•g-0 już PRni nie mo·gę powiedzieć 
- roześmiał si,ę leutenant.- I tak za du-
żo pani po,dedz1arem. Ale wszystko je
dno, - sama Pani tai111 bp;dzie i niewąt
pliwie zobaczy się z Leont:ewem. A co 
się tyczy tych jego dział. - to zap ·~wne 
pani jeszcze dziś . usłyszy, jak one śpie
wają, To nie są liryczne piosenki, Z\vła
szcza dla Niemców . 

- Przestańmy już mówić. o tych okrop 
nościach. Brrr ... Tak chce się zapomnieć 
o tym \vszystkim ... Niech pan mi Jep·'.d 
poda konserwy. T-0 są - zdaie się - sar 
dynki? Ot, stoją tam na stole, - wska
zala Osienina na po1bliski stół, :przy któ
rym siedz.ie].j aktorzy i oficerowie, roz
koszując się sutą kolacją 

rn. c. n.) 
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~ •d-udowie - przebudowa Kto pierwszy? 

Przystępujemy do reorgaillZacji ubezpiećzeń społecznych ;f~ł:~:.;=grt~~E~~ 
Ube=iecrz:en•~ """''e~n° noru·o"'" ' w ~i. 1·t l · ł neJ· "'110," .• proc., w prze,dz„lui odpaflkowej w 

6i.e o!ku.p.aicji wyjątkowo dotkliwe &!Taity za,rów- czemowych oraz organizacji z.a.wodowych. Dla Opieki Społecznej powołał siedmio-osobową 121,5 prlJc„ a w tkalni w 10-;;,5 p;oc . 
-„ "'"' -,..-• ~~ ~ ,,.. '"-z ..,.,.re· l yc~nyc l 1 sp-0 ecznych, fachowców ubezpic-1 systemu ubezpieczeniowego, mirnster Pracy i w • w 

. no ipod względem ~sobów materialnych, jak i opraeowania wyników tej ankiety i przygoto· komisję fachowców pod przewodnictwem tow. Następne miejsca zajęły PZPB w Andrr• 
~rgan.izaej.i. WaJJ.ia wnio.sków zatSadniczej reformy na.szego Jerzego Piotrowskiego. chowie i PZPB • r 16. 
• .Dotyiohc:lldlSJOIWy wyi&iłek na tym odcinku I IJMIJ"M"l<lll l " l 1 :1111·11111:1 1 :11·1ill'lilłlll1 l lnli~n11'11:1'11~1!11llUIJll'.'I M"l'LFl'IJ'Hol '·'"" l'I .... I l'l'l"llt:ll 11n11111111·1·1 I I.I I l"l I ł"ll'l I I l"llll.!ll'.l1l ll•l.1'1l!iHl· l:'l'I ł ·I lil'l 1•11 1111 11„l 'll'l'l'"'f'l·l"l"l'l !l l'!'!'I u"' 
~m1erzał prz.ede wszystkim do ich odbuduwy. 

Wielka ref o rma żywnościowa w przygotowaniu Obecnie jednak sytuacja dojnała już do tego, 
.S:by p.o1dti ąć JPiacę nad 11'eforn1ą ulbezpie<:zeń si:..o
!eOZ!Ilych w Jder.unk:u dostosowa'lllia ich do =ie
:rrlonej srtruk·turry społeC7lllJO - ekonomicznej pań· 

stw~ tvm celu zos~ rozpjsarDa anikieta na te- Polski Komitet Zywnościowy powołany do życia 
.mat przebudowy ubezpieczeń Bpołocznych. An- Komitet Ekooomiczrny Rady Ministrów złe· 
Jąęt<1. ta zoi&tała ll'O:Z~ana z rpr<>śbq o wyp-owie· cił ministrnwi Aprowizacji powołanie do życia 
~Je się, do szeregu iwyibi:tnyiah dzia0laczy po- Polskkgo Komitetu żywnościowego, pomyśla· 

do możliwości produkcyjnych kraju, jak rów· ł wych, sai::iorządowych i spokcznr:ch.. Kom' te· 
nież po<lejmowa·nie badań w tej dziedziillie. Po- I W zvnązk~ z .P?:Wolamem do zycia , r--v 
nadto Komitet ma uzgadllliać pran~ w 'Zakresie tu nalezy. podkre~hc, ze 1iasz P;la.n. go'.'poJar -L. 

racjo_nalnego. ż~wienia! 'PT?wadzone przez wła· I przew,,_du1,e powav~ą r~~ornu: ZJ'."Wlenw. str,on~ 
dze, rn.s.tytuCJe l or.gan1zaqe społeczne oraz po· prod.u.\.cy,n-0 r~zw1J:i s1.., zgodme .z. p.rzew:dy 
dejmować specjalne prace w tym zaihe.sie na I wa:n1:m, nato;rua~t k.o~umqa. za1mast .pl'Zy~lr» 
życzenie zainteresowanych urzędów czy iTuSlty· 1rnw~c . nMze wy~ywieme do 1stmeią71ch zr:~,z· 

Wogiel dla dziennikarzu nego jaiko organ opiniodawczy i doradczy we 
'f 1 wszystkich sprawach, 'llWiązanych z irac.jonal· 

Zarząd Związku Pracowników Dziennika nym odżywianiem się szerokich warrstw ludno· 
rzy R.P. przypomina kolegom że ostateczny ści. 
~rmin wpłat za węgiel mija 3 grudnia. Po 
tym dniu żadne wpłaty przyjmowane nie 
'będą. 

Do zadań Polslciego Komitetu Zyw.o.o·ściowe· tucji, jak również będzie utrzymywał kontakty hwcsc1 protl c1kcy;nych, prze.d~taw1a s.ę dol','. n
go będzie należalo opracowywanie 7i<rsad rac- w sprawach żywieni·a ludności rza granicą za czas ~ezi:ilano•wo " c.haoly~c~ie. Musimy ":~~ 
jonalnego żywienia Ju<lności, przystosowanych pośrednictwem właściwych organów państwo- zdobyc s~ę na powazny wy„Ll1:k, aby. podrn.e:c ___________________ ...;. __ ~_..;. ______ ..;.,.;_~---,..;-.;..;;... ________ ...; __ ..;, __ ..;, ___ ' konsumCJę pewnyc11 artykułow spozy vczycn, 

Sukces przem. jedwabniczo-galanteryjneg 
które z powodu niedostatecznego uświa:domie· 
nia ludn<>śd co do ich wartości odżywczej, nie 
są racjona·lnic wykorzystane. Również je61. rze
czą ko.niecz:ną ograniczyć spożycie pewny(h 

I m.:n-'ej wartokiowych, jako też deficytowy<"h 
artykulów, nabywanych za gm.nicą za ce·nna 
daw;izy. 

Roczny plan produkcji wykonany w ciqgu 10 miesięcy 
Dyrekcja przemysłu jedwabniczo-galante 

eyjnego przekroczyła na dzień 1 listopada ca
łoroczny państwowy plan produkcyjny. 

W dziedzinie tkanin jedwabnych przywl
Cływał plan wyprodukowanie 16 milionów met 
rów Jtieź. Tymczasem już w dniu 1 listopada 
wYProdukowano tych tkanin 16 milionów 896 
tysięcy mtr wykonując całoroc;zne zadanie w 
lo5,5 proc. 

Niezależnie od tego wyprodukowała Dyrek 
tila l milion metrów tkanin bawełnianych 
nie objętych w ogóle planem. 

Plan pa6stwoWY przewidywał równleź wy 
produkowanie w r. 1947 93.900 m kw„ dywa
nów. Tymczasem już na 1 listopada wyprodu 
kowano 9ł.'700 m kw. dywanów, wykonując 
caloroczne zadanie w 100,8 proc. 

Najlepsze wyniki osiągnął przemysł jed
wabńiczo-galanteryjny w dziedzinie pasman
terii, wykonując w ciągu 10 · miesięcy 235 ml 
łłonów metrów bieź„ podczas kiedy całtrocz 
ny plan przewidywał wyprodukowanie 200 
milionów m.b. Oznacza to wykonanie rocz
nego planu produkcji pasmanterii w 11'1,5 
proc. w ciągu 10 miesięcy. 

Warto podkreślić, ie produkcja tkanin jed 
wabnych WYniosła jeszcze w r. 1946 6.643.000 
m. a w r. 1945 2.100.000 m, oraz, że produkcja 
pasmanterii wyniosła w r. 1945 27,5 milionów 

Aparat milicyjny działa sprężyście 
fprawca mordu przy ut. Składowej uiety 

24 b.m. o godz. 8-ej rano Wydział Sledczy 
Koinendy M. O. zawiadomiony został, że w 
mieszkaniu przy ul. Składowej leżą zwłoki za
mordowanego. Zenona Mikołaj~zyka, lat 24. 
~ybyły lekarz Pogotowia orzekł, że śmierć 
Mikołajczyka nastąpiła wskutek przepicia al
k9holem. Władze Milicyjne nie dały jednak za 
wygraną 1 mimo ·orzeczenia ' Ie.karskiego wszczę 
ły energiczną akoję podejrzewając, źe Miko
łajczyk padł ofiarą mordu. Potwierdziły to ob
serwacje i oględziny miejsca przestępstwa 
oraz znalezienie na głowie zamordowanego ran 
izadany,':11 cięż:trnn, tępym :narzędziem. 

Sprężysta akcta śledćza doprowadziła ju'i 
po paru godzinach do ujęcia mordercy. Jest 
nim żnany już przed wojną awanturnik i zło
Qżiej Franciszek Dynaburskl zam. Składowa 17, 
który przyznał się, że zamordował Mikołajczy
ka na tle porachunków osobistych. 

Ujęcie Dynaburskiego dzięki czujnej ak~ji 
M. O. przyczyni się niewątpliwie do tego, że 
mieszkańcy ulicy Składowej niepokojeni wciąż 
Wy-stępami przestępczych elementów odetchną 
z ulgą po ich aresztowaniu. 

Nowa spółdzielcza placówka pracy 
Gotowe potrawy, z ryb morskich 
Na ·terenie naszego miiaJSta powstać ma no

wy rodzaj placówki spożywozo - handlowej, or
gam.i.zoiwanej prrez Centralne Zjednoczenie Spół 
dzielni Pr.z:emyi&łowych i C1;ntraJ.ę Rybną. Ma 
tQ «;iyć sklep - warszt.al wyitwórc.zy, w którym 
będą sprzedawane wsrzeJkiie go1towe pobra>wy, 
pizyrządzane z cy'b mQ!!Skiioh. Placówka 1a ma 
być prorwadzona pr:rez Spółdzielntlę Pracy, w 
której obok faoho'Wców, wysoiko wykwalifiko~ 
.wanych !kucharzy, znaijdą :praicę i rzatrudnienie 
kobiety, s21korlone ina s,pfiijailinych ku.rsaich w 
L'iidrze K<>bie!. 

Zadaniem ~ej iwytwóriezo - hoodlowej spół
dziellllii będZiie roZlpll'Owadz-am.ie nfo tylko dań 
cyilmycll n.a miejscu, ale [ przyjmowl(JTIJe zamó
wień na wykonanie i do0staiwę potraw rybnych 
do domów, i&tołówe'k 1Jtp. 
· Należy się li<:zyć z tym, że nowopow&tająca 

apóldzielcza placówka wytwórcza przyczyni się 
d<) spopularyrz;o.wamia konsumcji dorsza i in· 
nych .ryb morskich w na1SZym mieście. Ceny 
potraw cybnych przemaczanych do ikonsumcJi 
.qa miejscu i :ziam.awJainyreh :na miasto mają być 
fak najniżej skalkulowane. Działanie tej w naj
~ym c.zasie uruchamia.nej rplacóWlk.i spo· 
~czo - 9µstroa10micznej stanie się wjelką wy· 
joda dla iIHtie~enszvch mas odb'ior<:ów, 

m, a w r. 1946 136 milionów metrów. I których wzrosła z 16.500 m. ltw w r. 1945 do Niewątp!twie prace Komitetu poz·volą na 
Podobny rozwój sytuacji zaobserwować 74.500 m kw. w r. 1946 i 9 .700 m kw. w cią onracowanie d'ugofalowago programu żvw1e

można w dziedzinie dywanów, produkcja gu 10 miesięcy roku 1947. n:a, oraz zreal'zowan:e g'"I z wielk'.m pozvt.kiem 
~~~~~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ' dla kraju, un~aJąc s~at, j~ie po~si pospo· 

Niec~ żyje jedno i y t! 
Obchód rocznicy umowy o współpracy w Niciarni 

Z daleka już widać, że Niciarnia obchodzi żłobka, inne - swoich „przedszkolaków". 
dziś jakieś święto. Choinki przy wejściu do Choć często w czasie przemówień trzeba uspa
stołówki wskazują, że to właśnie tutaj odbę- kajać gwarne, młodziutkie bractwo, matki słu· 
dzie się uroczystość. Gromada dzieci wszelkie· chają poważnie i w skupieniu, a coraz to cien
go wieku toruje sobie drogę wśród ciżby doro- kie kobiece głosy przerywają prelegentom: 
słych. Ich bardziej szczęśliwi koledzy uloko- „Niech żyje jednolity front klasy robotniczej! 
wali się już między gałązkami jedliny dookoła Niech żyje Polska Ludowa!''. 
sceny. Nie trzeba czekać na rozpoczęcie ze· Po okolicznościowych przemówieniach tow. 
brania, by stwierdzić, że „babskie państwo"- tow. Kowalskiego i Rybarczyka, przedstawi
Niciarnla potrafi nie tylko dobrzti wykonywać cieli Woj. Kom. P.P.S i Łódzkie!_To Komitetu 
plan produkcji„ lecz także żywo interesuje się P.P.R. jednomyślnie ucJ1walono rezolucję, w 
sprawami politycznymi. Tak samo jak pHnie której zebrani, a raczej zebrane postanawiają 
czytają prasę robotniczą, tak samo tłumnie jeszcze bardziej wzmocnić i pogłębić więzy, łą
przyszły dziś - w rocznicę umowy o współ-\ czące obie bratnie partie robotnicze. Część ar· 
pracy między obiema partiami - na zebranie. tystyczną wykonała grupa młodocianych robo-
Wiele matek zebrało ze sobą swe pociechy ze tnie z firmy „Kublik" H. W. 

-
We współzawodnictwie tkaczy pra \ 

cujących na „szóstkach" pierwsze 
miejsce znowu ~aj:\ł J.ózef Pałczyński 
(l'r:,5 pl'oc.). Na dalszych mie.iscach 

n plasowały się: Halina. Szymaniak 
(175,4 proc. Halina Lipińska (174,4 
proc.), Stefania Kwiecińska (169,5 
proc.) I Bronisława Gołygowska 

(168,1 proc.) Na „czwórkach" uzyska 
ła Michalina Kalisiak 165 proc„ a 
Władysława Woźniak 152,8 proc. 

We współzawodnictwie grupowym 
wyprzedził Stefan Stolarz - 126,2 
proc., Stolarza Zygmunta - 118,4 
proc., a. Engel - 112 proc. Kiblera 
- 110,2 proc. 

W przędzalni cieńkiej wYróżnily 
się: Stefania Kamińska - 151 proc., 
Janina ZasiJiska - 146,4 proc. i Zo 
fia Zaręba - 14.6,4 proc. W przędzal 
ni odpadkowej uzyskał Józef Nowak 
185 proc., a Ignacy Myszkowski 
182,8 proc. normy 

W PZPB Nr 2 prządka Maria Wol 
na obsługując eztery strony uzyskała 
139,2 proc„ a Stanisława Niestrata 
138,7 proc. W tkalni na „szóstkach" 
wyróżniły się: Zofia Chruścik -
142 proc. r Janina Juszczak - 127 
proc„ a na „czwórkach" Helena 
Płachta - 163,8 proc., Jadwiga Pa
radzińska - -149,3 ,Proc~, Janina 
Ziółkowska - 143,8 proc. 

W PZPB Nr 3 w tkalni uzyskały 
na „czwórkach": Bronisława Mat
czak 186 proc., Bronisława Deka 176 
proc. i Krystyna Dobrzańska 174 
proc. Maria Pachulska wykonała nor 
mę na sześciu krosnach w 170 proc. 

Majster C:tapliński - 138 proc. 
wyprzedził majstra Tomczaka -
125,1 proc., a salowy Osiecki - 113 
proc. i Buchner - 112 proc. wyprze 
dzili Szelesta - 110 proc. i Bociana 

-111,2 proc„ Tkalnia. „A" - 107,9 
proc. znowu pokonała tkalnię „B" 
- 100,9 proc. 

W PZPB Nr 4 (ósemki automa· 
tyczne) osiągnęły: Helena Promst 

150,5 proc„ a Józefa Wróbel 150,7 
próc. normy. Przyswojska Helena 
(„czwórka") osiągnęła 150,6 proc. 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wy
różniły się: Zofia Kulczyńska - 175 
proc., Helena Pawłowska - 145 proc. 
i Władysława Obiedzińska - 140 
proc., a w tkalni („szóstki") Celina 

Wasiak - 137,2 proc, Józef Zakrze~ 
ski - 129,8 proc. i Regina Kurczew 
ska - 123,3 proc. Pakulska Feliksa 
uzyskała na czterech krosnach 161,7 
proc., a Bernard Motylewski 160,3 
proc. 

W PZPB Nr '1 odznaczyły się w 
tkalni (cztery strony) Irena Lukom
ska - 157,2 proc. i Janina Parzybut 
- 153 proc., a w. przędzalni (780 wrze 
cion) Maria Woźniak - 163,5 proc. 
i Kornelia Nowak - 162,3 proc. 

W PZPB Nr 8 pierwsze miejsce 
w tkalni („czwórki") Maria Piszczuk 
-156 proc. i Helena Reiman -
154 proc., w prżędzalnł (920 wrze
cion) Aniela Majewska - 163 proc. 

i Helena Bugajna - 142 proc. 
W PZPB Nr 16 wśród prządek 

obsługujących cztery strony pierwszn 
miejsca zajęły: Helena J{aczorowska 
- 162 proc., Maria Milczarek - 160 
proc. i Zofia Kotkowska. - 150 proc. 

W PZPB w Pabianicach w tkalni 
czołowe micsjca. na „czwórka.eh" u
zyskały: Helena Swiątek - 151,1 
proc., Stanisława Osieja - 147,2 proc 
i Józefa Kołodziej - 144,2 proc. A
niela Ulman pracująca na „sześciu" 
krosnach osiągnęła 162,2 proc. 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni 
wyróźniły się: Helena Walcsińska -
156 proc. i Maria Podradzińska -
154,6 proc. 

W PZPB w Andrychowie pierwsze 
miejsca w tkalni zajęli: Rudolf Stu· 

glik - 134,7 proc., Tekla Karbowiak 
- 131,4 proc. i Maria Byrska - 130,4 
proc. a w przędzalni (3 strony) Anie 
la Bizon - 143 proc. i Stefania Bo
gacz - 142 proc. 

J 

dars·two narndo•we z powodu niedostate:zncr10 
wykorzystania istnie•ących mo·;.Jiwości produk
cyjnych w zakre&e wyżywienJa. Realizaria 
,tego planu poriągnie za rnbcl r6vrnież '!JOpray;ę 
wyrżywienia szerokich mas lud1105ci, które za· 
równo w okresie ;przmhvcjs;:mym. jak i <Jber:· 
nie odżywiały sic; niedostatecznie, •vzglęch·-: 
nieracjonalnie, co pociag~l:i za sabą u1ewn': 
6kutki za.róWITT.o z punktu widzenia go,;pcd'·· 
czego, jak i spolecznego. 

Wykonali plan roczny na 26 listopada 
PZPB Krosnowice WVimerlzaią inne za~ladi ta~:~l!th'rnlr 

Jednym z wyróżniających się. w przęrny 

śle bawełnianym zakładów są Pa:1stw. Zakł. 
Przem. Bawełn. w Krosno·>ricach (Dolny 
$ląsk) zatrudniaj<!CC pnnact 1.100 robotników. 

Zakłady te wykonały w tk'llni na dzin'l 
25 listopada swój plan roczny, wykonując w 
ciągu niecałych 11 miesięcy 3.901.000 metrów 
bież. tkaniny, to znaczy tyle ile przewidywał 
plan na caly rok 1947. 

Wprto podkreślić, że w październiku osiąg 
nęły PZPB w Krosnowicach niecodzienny o;uk 
ces, osiągając w przędzalni 143.2 proc. wypel 
nienia planu a w tkalni 114 proc. 

Dyrekcja Zakładów w składzie ob. ob. Wi
tolda Cieślińskiego (dyr. naczelny). Wacła n 
Kuzi (dyr. techniczny) i Mieczysława Wichera 
(dyr. adm. handlowy) osiągnęła więc nie vąt~ 
pliwy sukces. 

Istotnym czynnikiem. który wnożliwił w
kładom osiągnięcie tych sukcesów był rozwój 
ruchu wielowarsztatowców, który objął 137 
tkaczy pracujących na czterech krosnach i 8 
tkaczy pracujących na sześciu krosnach. 

TKACZE NA OSMIU KROSNACH 
WYIWNUJt\ NORMĘ Z NADVVYŻKĄ 
W PZPB w Rudzie Pabianickiej już od kil 

ku dni przeszła na ob:slugę ośmiu krosien 
tkaczka Zenobia Sawicka. Na tych samych 
ośmiu krosnach (na drugi<'.l zmianie) pracuje 
młody tkacz Józef Skiba. 

Po okresie początkowych trudności pionie 
rzy ci poczęli wylrnnywać normę w corl'.3 
wyższym stosunku. 

26 listopada osiągnęła Zenobia ~a.wicka 
145,6 proc. normy, a Józef :5kiba 11!1,2 p1·oc. 

27 listopada i>nyłączyb· si~ do współzawnd 
nietwa „ósemek" Helena Ziółkowska i M· rta 
Majer. 

Wyniki p1·ac~· za dzień 27 lislopacla przed· 
stawiają się następu.ląco: Ziółkowska. 14iM 
iiroc., Sawicka 139.J , 1m1c., Skiba 138,3 proc. 
a Marta Majer 13'7 ,1 prnc. 

Ruch '"iclowarsztatowców zatacza cor.:i.3 
szersze kręgi. 

PRZEMYSŁ WEŁNIANY WALCZY 
O PIERWSZENSTWO 

We WS!lółza'vodnictwie tkaczy pra.-:u,jących 
na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 
2 na.ilepsze rezultaty osiągnęli: - Stefan 'n
drzejczak (167,3 proc.) i Tadeusz Włodarczyk 
(150 proc.) 

W PZPW Nr :ł pierwsze miejsca zajęli: 
józef Mazur (162 1uoc.). Zygmunt Morga 
(160 proc.) I Z:vgmunt Sobala. (14<l proc.) 

W PZPW Nr 36 wyróżnili sii:: Franciszek 
Zientarski (156,2 proc.) Aniela lwa,;zkie1Vic·" 
(145,8 proc.) i Kn•sh'na Gozdaw:ska (139,5 
proc.) 
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Pierwszy koncert Filharmonii· łódzkiej 
Po długotrwających kłopotach udało JJię 

wreszcie łódzkiej Filharmonii wybrnąć z im-

GL6S ':I.. Nr. 329 ... . 

OBWIESZCZENIE 
pasu. ' Zarząd Miej&k~ w ł.orl7li podaije do publicz· 1 

Tak \nęc pierwszy jej koncert odbędzie ii.ej wiadomości tekst sta.tutu o pobo!"t& na 
aię dnia 12 grudnia br. o godz. !O-ej w klnie rzeo:c Gm.iny Miejskiej Łódź, poda.tku oo 
,,Bałtyk". ~pu ~edmi<>tów zbv.litl!, uchwalonego 

W programie pierwszego koncertu usłyszy prze'l Miej&ką R.adę Naro<l<lw4 w dniu 20 6ier-

n) samochody osobowe, m000cykle I powo· ' 1. Celem ustalenia wysokości należnego P"° 
m) broń myśliw6'ka wszelltiego rodzaju; I , · § 11. 

zy, &łuż!łce do użytku prywat.nego1 dat.ku przysługu je ~y<lziało~ Podał:k~wemu 
o) aparaty fotograficmei prawo przeprowadzema kontroli na lDleJSCU w 

my muzykę polską a mianowicie: utwory pnia 1~7 r„ który nabył mocy o~ip:ującej 
Moniuszki Szopena Karlowi M kl ki wi w tryble art. 26 p. 3 dekret.u 'Z dnia 20 mama 

. . . . . lokalu przedsiębioretwa ort12 5praw~zalrla 
p) owoce zaqra.m~zne w slani~ s':"lez~m :.su- , l.."Siąg handlowych, uproszczonych lub pc-

6zonym, o.raz ic~1 P~:two11, z wyatkiem datkowych oraz achunków i innych zapislc.ow. 
cytryn, pomarancz 1 2ch prze-tworów; ko- ' ' ' cza, a a e 11946 roku o finBl58ch k.omunałnych (Dz U R 

cza i Palestra. 60~clo osobową orkiestrą dyry P. Nr .(.()-47, poz. 199). · · • 
gować będzie Zdzisław Górzyński. Solistą kon 
certu będzie znakomity pianista Raul Koczal ST ATUT 

a:enie i przyp.rawy zagra:nieme, z wyjqt· 2 . . Utrudnianie przeprowad'Z6.Ilia kontroli po.o 
k\em piep.rru; ciągnie 'Ztt 6<lbl\ ~cje, przewidziane w art. 

r) k~or, ostrygi, homary, łososie, jesiotry 136 dek.retu z dnia 11 kwietnia 1947 r. o prawi$ 
i sery ora.-.c inne W-y6Z.ukane towary ga· kannym skarbowym (Dz.U. R.P.. Nr 32, poz. 140). ski, który. wykona z towarzyszeniem orkiestry Q PODATKU NA RZECZ GMINY MIEJSKIEJ 

koncert S-mol Szopena. Drugą solistką bę- I:.óDż OD ZAKUPU PRZEDMIOTÓW ZBYTKU. 
dzie świetna śpiewaczka czeska z Pragi EU- Na podfitawie art. 35 dek.retu :z: dnia 20 max· 
ska Reissigowa, która także z towarzyszeniem ca 1946 r. o podatkacll komunaJnych (0%.U.R.P 
orkiestry odśpiewa cykl pleśni Maklakiewicu Nr -40, poz. 198) wprowadza filę na rzecz Gminy 
do słów czeskiego poety. s. Miejskiej Łódź poda.tek oo ~ l>!Udmi<>· 

stronomi<:'Zne pochodze!llia ugrąnicmego. 

2. W/łtpliwości, ay znajdujący l'lłę w obrocie 
hamdlowym airtykuł należy do jednej z ka
tegorii, wymienionych w ust. 1., rozst•zyga 
Wydział Podatkowy. 

§ 12. 
1. Na .wniosek przed~iębiorcy lub Zuzą~ 

Miejskiego podate • może być myczałtowan.y.,. 
2. Decyzję o 7.rycut.łtowaniu podatku Wy~ 

--- tów zbytku wg. następujt\(:ycli usad: • dział P<ldatkowy może w Jcażdej chwili odw~ 
łat. 

"iecz6r autorski Jana Kotta 
W Klubie Literatów „Pickwick", Traugutta 

8, I piętro (wejście przez Hotel). 
w środę dnia 3 grudnia o rodztnle 19·eJ 

odbędzie się wieczór autorski Jana Kotta -
(Dwa tygodnie pobytu w Związku Radzie
ckim) 

NIE ZOSTAWIAJ KLUCZY - NAWET 
U TESCIOWEJ 

Z mieszkania Jan.iny Swiec:h przy ul. An· 
'enowej 3 na Cpojna.~h skrad2.iony -został cały 
l'.Zereg · rozmaitych rzeczy, Po przeprowadzo· 
nym śledztwie okazało się, że spraw,-;zynlą kra
d'Zieiy jest Kopeć Henryka, Wysockiego 8, 
która korzystając z nieobecności ob. $wiech 
okradała ją, 'Zabierając klucze do mieszkania. 
Ob Swiech zamiast cenne klucze zabierać ze 
sobą do pr.acy, miała zwyczaj oddawania i-;h 
na przechowanie .teściowej„ 

GRASOWAŁ PO CAŁYM KRAJU, WPADŁ 
W ŁODZI 

Dnia 26 bm . zatrzymany został złodziej kie
szonkowy Władysław Krasuc1ti zam. w Warsza 
wie, Sękocińska 13, którego specjalnością były 
kradzieże w tramwajach. Krastfcki miał ich na 
sumieniu kilkadziesiąt i to na terenie -:ałego 
kraju. Wszyscy posuodowani na skutek jego 
złodziejskiej działalności proszeni są o zgła· 
szani.e się do komendy M.O wydział śledczy 
sekc;'l II. 

,„. - ; ' ·' ·: WCIĄZ KRADNĄ 

_, , . " . ~ .miesą;ka.nia Tadeusza Ziemczaka \ przy ul. 
RZgowskiej 86 nieznani sprawcy skradli różne 
rzeczy ogólnej wartości 3 tys. -zł. 

NIE UDAŁO SIĘ. 
Stefania Galijska bez stałego miejsca zamie· 

l'Zkania, postanowiła szukać latwy.o:h sposobów 
zarobkowania. Postanowienie swe :zreaUzowa· 
ła w ten sposób, że udała się i:o mieszkania 
Marli Marcinie.k na ul. Dowborczyków 10, 
gdzie ukradła 10 tys. zł. Szczęście Jednak jej 
tęgo dnia nle dopisywało, została schwytana 
na gorącym uczynku kradzieży i aresztowana 

, przez organa Milicji. 

aMIERC Z NIEUSTALONEJ PRZYCZYNY. 
29 b.m. Julia Warnecka zam. ul. Rżgowska 

82 'Zmarła Mgle. Przybyły lekarz Pogotowia 
P. C. K. nie orzekł do~chczas przyczyny śmier 
d 76-letnlej denatki. 

Ofiary 
NA .ODBUDOWĘ WARSZAWY 

' Redakcja Volk:Stime (adm.) 'Zł 1.040, Redak
cja „Volkstime" zł 1.600, Liga Kobiet przy fir· 
mie „Zempol" zł 732, Ob. Bo-rowsk·i Midlał -
Podchorążych 69, -zł 1.000, Słuchacze kurs.u dla 
u:rzędn.ików rachuby Sądów PowszecbnyC'h zł 
8.630, YŁPW Nr 33, Noiwotki 1.41, zł 12.020. 

NA R.T.P.D . 
.f+.i:rma „Zempol" zł 2.040. 

NA POMOC ZIMOWĄ 
Pracownicy P.C.H. Sk.ł. Wł. Nr 1, Naruto· 

wku 45, zł 1.500. 

ł 1. 
Podatkowi podlega zakup przedmiotów zbyt• 

ku w prz:edsiębioMtwach, zajlnujllcych się 
s.prze.darią tych przedmiotów, a majdujących 
się na oibS>Za,rze m. Łodzi. 

§ 3. 
Prezydentowi miasta, w wypadkoach wyjąt~ 

lrowych ,przysługuje prawo zwolnienia cd po
datku. 

3. W razie zryczałtowania pod.at:k.u posta.n~ 
wienie § 5 nie ma za&t050wa.nia. 

§ 4,. § 13. 
Podatko'Wi nie podlega zakup przedmiotów 

Wymienionych w § 2, ust. 1.; dokonywany przez 
§ 2. pned.siębiorstwa, zajmujące się hurtową s:prze-

Podatek zryczałtowany płatny jest w 2 pó?it 
miesięcznych ratacll, 1 i 16 dnia miesiflca z gó„ 
ry. 

1. Za pnedmloty :zbytku w v.roiumieni.u niniej- dażą tych przedmiotów. 
5zego 6·tatutu uważa 6ię: l 
a) ~elkie wymby 'Z platyny ,zlot.a .I sre- § 5. 

bra (z wyjątl..'ieni obrączek ślubnych) , Podatek wy.nosi I O pr.ocent ceny kupna. 
oraz stopy z tych metali; wyroby pozła· 
cane, posrebrzane t plaiterowan~; wyro-. 
by z kości słoniowej, bure?:tynu. muy 
perłowej, szyldkretu; perły, korale (praw 
dziwe): kamh;)nie 6'Zlaichel!!le i półszla
clietne. 

Wyj4tek stano.wią p.n:edmio·ty słuiące 
do celów naukowych, przemysłowych 
i zdrowotnych, - oraz wyroby złotnicze 
1Ul.nowiące przedmio-t kultu religijnego 
me oulobione drogimi kamimi.iami), 

b) wnel)tie pnedm!oty, do których jako 
częśd składowe wchodzą mate.Tlały, wy· 
mienione pod lit 4)1 

c) brązy1 wyroby: majolikowe, k:ryntaio
we, marmurowe, alabastrowe, 'wyroby &r· 
tyl;tyCMe r; .po-rcelmyoras wuelkte przed 
mioty po-rcela.nowe pocllodzenia iagra.· 
niCZJ]j6goJ . 

d) meble: wyścielane i rzetbiOM, kryta jed· 
wabiem naturalnym, -adama&Tlciem, ak6a· 
mitem, plw;zem, skórfl lub g<>bellnem ar
tystycznym, jak również meble antyczne1 

e) obruy, rzeźby i,tp. d7.ieł4 el\Jld artystów 
ze.gr~i.cznych, jak zównieź wc1ełltie 
przedmioty am.tyczne z wyJlltldem ks111· 
żek1 

f) fortepiany, piuioll.. fisbalmome, adapte· 
ry oru ęaraty radiowe firm n;CU:a· 
nycb powyżej 3-dl lampi 

g) futra i wyroby futrzan• z wyjąt.ki.gm wy
robów ze zyyklych akór bo.Tui.ich l luó· 
li~h1 

h) dywany, kilimy, kobierce, gobeliny, tka· 
niny i w~y z jedw«biu naturaln~go, 
a.damuzku, ak&amitu, a.tł~ t plUS'ZU; ' 

i) poAaochy guowe, Jak np. • jedwabiu 
n.ituralnego, perlonu, nylonu1 

§ 6. 
1. Podatek ohci4Ż<1. kupujących, 
2. Podatek pc>lrlera się prry sprzedaży przed 

mio~ów wymienionych w § 2. 
3. Za prawidłowy pob(>r podałl»u odpowia.

de przedsiębiorca. 

§ 7. 
Przy pobieraniu należności za sprzeda·n.e 

przedmi.oty, prz.edsiębiorcy obowiązani są do 
wystawiania racłumk.ów z po<lwójnll kopią na 
fo.rmularou:h (.bloc.dcach), które pn:edsięb1orey 
winni na.być w Wydziale Podatkowym - Za· 
rz<tdu Mtejski~o, za zwrotem kosuów. 

Oryginał rachUD.ku winien być wręczony k.u
pującemu, jedna kopia przedłożo:i.a w kasie 
miejsnej przy wpłacie '{!Oda:tk:u, a druga poiZo· 
stać w bloczku. 

§ 8 . . 

Przedsiębiorcy obowi~zsni są dwa r4'Zy w 
miesiącu Wl>łaoać do KMy Miejskiej pobrame 
p.r.llM nich kwoty podatku, a mianowicie: kwo-; 
ty, pobrane oo 1 do 15 dnia 111iesi1tca, należy 
Wl>łacić do dnits 20 tego 6amego mie.slfłCa, , a 
kwoty, pobrane od 16 do k<>ńca miesi!lca, na· 
leży wpłacić do dnia 3 następnego miooąca, , 
przy . .równoczesnym zł~eniu odpowiedniego 
oblicze!llia na S'pecjalnych fonnulaxzach, otrzy
mywanych w Wydtiałe Podatkowym.. 

UWAGA: Kwoty, pobrane w drugiej poło
wie grudnia, należy wpłacić do doia 31 tegoz 
miesiąca.. 

§ 9. 
Na p<>kryde k06zit6w poboru podatku przed· 

s:ięt>iorca ot'('l)'tnuje 3 procent pobraMj sumy, 
kt6r4 uprawniony jest potrflclć sobie prty uisz· 
czeniu należnoki.. 

k) padutidła t wyroby kOAMtya:ne z wy· § 10. 
illtktern ar.cydrul6w higienk'myc:h pierw· P.r~ębior&tw.a, t n1dni14Ce się sprzedałll 
aej potrzeby, wyrabicych w luaju1 któreg<>okolwtek 1 artykułów, wymienionych w 

l) Jwwtafy eztucme w katdej formie 01a:z a:rt. 2, u t. l., obo.wiąu..ne eą do prowad!lelda 
kw14ty żywe, sprzedawane w okresie n- .pecjalneg<J konta tych przedmi<>tów w prowa· 
mowym (od dtWt 15 lu.topada do 30 go dzonydl prrze-z &Jebie bięgach handlowycll., 

· kwietnia)! · " upro6zcwnych lub poda.tkowych. 
.fllilliłtl'l::tillMlllP.l'·lill'.l:llllllilllNQiiJ~11~' 11 1ilt~l'li-RMlllllllMPI 

! • 

§ 14. 
t. Niewpłacony przez pned5iębiorcę wa 

wskazanych wyżej terminach podatek, zo-stania 
ściągnięty w drodze przymusowej z dolicz~ 
niem U6tawowych dodatków za 'Z'Włokę 1 kosz
tów, a nadto grozi sankcją kamą przewi.dzia.?1<1 
w art. 135 cytowanego dekretu -.c dnia 11 kwiet• 
nia 1947 r. o prawie ka.mym skarbowym. 

2. W wypadku zaniechania poboru lub u„ 
SZC'ZUpleni.a podatku Z06tanie wymierzona grzy• 
wna w wy5okości do 20-krotnej kwoty podat• 
ku uszczuplMego, nleMletnie od pociągnięcia 
winnego do odpowiedzia,lności karnej (art. 131, 
§§ 1 i 3 oraz a .· 11"4, § t •cyt. dekretu z dnia 
11 kwietnia 1947 r. o prawie kamym 5kerbo
wym). 

§ 15, 
Zarząd Miejski w Łodzi ma prawo wydaw.a.t 

nie zarzfldzeA wykonawczych do niniej5ze90 
Gtatutu. 

. § 16. 
. Statut mmeJS%y wchodzi w :tycie z dniem 
ogł06Zenia. 

Ł6d:!, dnia· 17 listopada 19(7 r. · 

~REZYDENT MIASTA 
(-} EUGENIUSZ sr A WINSKJ„ 

Zakupln19 

N02YCE 10-12 calowe kute 
oru 

Maszynki el ktryczne 
do krajania 1 noża.ml tarc:zowyml. 

Państw. Zakłady Przemyuu Dzlewiat 
•kiego Nr 2 w Łódd, Al. Kościuszki 
23-25, tel. 181-84 I 111 .34; 

ZLÓŻ OFIAR!; . I 
n a Pomoc Zimowq • 

I !A SWIĘTAI 
l PRAKTYCZNE I TANIE UPOMINKI Oełoszenie o przetargu 
~ 

i Popul&r11y porcelanowy 
i SERWIS OBIADOWY 
i na 6 osób, 23 części 
~ od ił. 2.CIM.-
§ SERWIS porcelanow1 
- do KAWY na 6 osób I 9 części 
I od d. 1.068.-

l
f Komplet do 

WODKI t LIKIERU 
~ M 6 osób, 8 części I . od z1. w.-
a 
i oraz WSZELKil3 WYROBY 

ł PORCELANOWE - SZKLANE I KRYSZTAŁY poleC'a: 

I CENTRALA ZBYTU PORCELANY FAJANSU : 
! i WYROBÓW SZKLANYCH w ŁODZI i 
~ ~ i ul. Dr PROCHNJKA Nr 5 ; 
i'Do nabycia: W SPÓŁDZIELNIACH - DOMACH TOWAROWYCH:'.: I i wsz15tkkh SKLEPACH SZKLA i PORCELANY! 

i111111i11111t:1tm1llilillbln~illil!il!iMan1~~ mlll!.'111- tlllilHiiił!i1lillllllll!Jl11 1 111 11111mnłl11111:1:t1~11111r.liimu:·ro1111,,t 1.·11L1:1:.11~~•~ 

FABRYKA IGIEŁ DZIEWIARSKICH 

w ł.A>dzi, przy ulicy Dowborczyk6w Nr 3'1 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na opracowanie projektu, dostawę urządzeń i insta
lowanie dziafu obróbki termicznej; hartowania, ce
mentacji, azotowania, wYżarzania i odpuszczania 
ogrzewaniem elektrycznym - łącznej mocy do 180 
KW, z całkowitym wyposażeniem do piaskowania, 
wentylacji, badania ~ardości i inne w zakresie na
rzędziowo-produkcyjnego warsztatu· do stali węglo· 

wych, stopowych i szybkotnących. 

Bliższe informacje pod adresem \\ryżej wYITlienio
nym. Termin składania ofert do dnia 10.XII. b. r. 
godz. 10, w którym to czasie nastąpi otwarcie ofert. 

P.Z.P.B. Nr. 9 W ŁODZI uL Łąkowa 23 
zatrudni nlltychmiast: 

1 TECHNIKA do konserwacji telefonów, 
8 wykwalifikowanych 

SLUSARZY-MONTEROW. 
SAMOCHOD PANSTWOWE PABRYKI 

KONFEKCYJNE, OSRODEK Nr 3 
w Łodzi ul. Wólczańska Nr 243 

1 STOLARZA specjalistę do robót tkac
kich. 

TKACZY i PR~ĄDKI. 
Zgłoszenia do Wydziału Personalnego 

w Łodzi, ul. Łąkowa 23. 11'100 

POŁCIĘŻAROWY 1 TONOWY 
KUPIMY NATYCHMIAST 

Wiadomość Biuro Ogłoszeń RSW 
„PRASA" Plotrkowaka 55. . 

poszukują 

SAMODZIELNEGO KSIĘGOWEGO 
na stttnowisko kierownika Wydi:iału Fi· 
nansowego. 

Ogłoszenia do Wydziału Personalnego 

Id 



Nr: 329 

Kro i~ka m. Kutna 
Komu winszujemy 

Ponied7iałek, 1 grudnia 1947 r. 
Dzls: Natalji. 

Telefony 
Pow. Kom. M0. - Nr 22 
Miejski Posterunek M0. - Nr 33 
Starostwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zarzad Miasta Kutna - Nr 30 
Straż" Pożarna - Nr 41 
Urząd Repatriacyjny - Nr 86 
Pow. Zakład .Elektryczny - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia - Nr 91 
Komunalna Kasa Oszn~-łn<lśd Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyi (P' .K) - Nr S9 
Szpital Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia S .• 'eczna - Nr 34 
'Apteka „Pod Qri0rn" - Nr 106 
Apteka Sukc. H. Walen1a - Nr 7 
Apteka mgr. Z. C!:haciń ·:·:iej - Nr 52. 

Tymczasowy Adres Redak •;jl „r,łnsu !{ut. 
nowskiego" P .vi.ahwv RPfPrat K11lt11rv i Sztu. 
ki Kutno ul. 29 Listopada 1 - tel. 17. 

1111-1111-1111-1111-1111 

lit.O~ KUTNOW~Kl !:>tr. ~ 

Gminne sądy obywatelskie 
powslanq wkrótce na terenie ~alego kraju 

Ministerstwo Sprawiedliwości przy- Ministe~s·h\o S~rawi1edl;'\\'O:-ci liczy się i zamieszki\\ ani€ danej ~miny oi·zynaj
stąpi!Q do ue;ilizowania dekretu z dnia z .tym, ze do kw1et111a_ l948. rohu p.-:rn:sta ·mniej pr7ez prze~iąg jednego roku oraz 
22 lutego 1946 roku o Sądach Obywatel n.ie oko!o I.OOO Są do w Oby wa lelsk1ch, wla<l;mie językiem p-o!skim . w mowie i 
skh:h. Wpro\\'adzeni·e powyższego Mhe by w końcu roku o.giągnąć liczbę 3 . .500. piśmie. Czynności swe sędzia obywate-1-
tu w życie }est dalszym etapem demo- Zespół Sądu Obywatelskiego w sk!C'I- ski wykonuje hon·orowo. 
kratyzacji ~ądownictwa. Sądy Obywatel dzie: sędzia, jego za$lępca i 2-ch lawni- Bezpośredni nadzór służbowy nad Są
skie będą tworzone w każdej !{minie ków, będzie wybierany przez gminną dem Obywatelskim "·ykoriuje 6ędzia 
wiejskiej i miejskiej. W p-ierwsz.vm okre (miej.ską) Radę Narodową s.pośród oby- sprawujący kier-0wnictwo Sądu Grodz
sie przewidziane jest powołanie okoh 
100 Sądów ObywatPlsl·ich na tere;-ic ca wateli nie porn-tających w czynnej służ kiego. 
ł k . p . h h 1 . 1 h k bie państwowej, samorządowej, bezpie- Do \\ "łaściwości S::idów Obvwat€ls1<1ch 
te.go ~ra1u. ra~e 1 ic p~ ~}d· mia Y c. b"'T,d'l czeristwa, \Voffskowej, sadmrn;-czej itp. należą między innym'; rozpoznani.e natSję 
er e sper.ymen _a:ny. 0 .·J ane. ~rn.e ę il Nastc_·,nym warunkiem \\:y1...-ru na "'ędzie b kt · 1 „ t · lJ'\J " pujących s.praw cywilnych: a) o oc-hronę 0 serWaCJom, ore 0 1·e za.i.zie e6o f!o ohywateil<:.kiego jest posiadanie pnc>z zakłóconego, lub przywrócenie utrac.\l· 
potr;~ba, ponvolą na wprowadz0n'e j kandyd;:lia peJnych praw cywilnvch i o- neg0 posi<tdania prznranic.znvch nasów 
własc1wych i k()niecznych 111(){1\'';

1' ::1".ii. bywat"lskich, ukończone 30 lat życ:a, ziemi, b) 0 naprawienie szkód wvrvi.drn 

Spódi I zy w y " . 
SCI p 

P-0wiat KutnGwski przystępuje rów· Najbliższym za<lani€m organirnt{)rów 
nież do wyścigu pracy na odcinku rnz- wyścigu pracy .je«t r<"rn ój i dalHe za· 
\\'ijania i podnosi-enia na wyższy poziom kładanie fi'.ii, by b.żd;:i gromada w po
,1ednolitej i zunifikowanej spóldzielczości wiecie miała S\\' Ój sk!~p sp6!dziekzy. 
wiejskiej. Równoaeśnie '\\-•„na \\'ielokrotnie 

Dzięki planowej pracy Samo•pomocv ·. 1. b 1 1 • ' Id · 1 · . • · . · wzrosc ie? a cz n:i ..;ow spo zte ni . 
Chłops.kieJ na Qdcinku spoldzielczym, we- \'T t 'b 1 · · k k 

tk. ·h · h . t .~ e•n sp0«0 po ozy się 1es spe U· 
wszvs 1c gminac naszego powrn u 1 - ·· . h D : · · b d · d . t : . . . . ., ac11 we wspic . ązvc s.1ę ę zie o 
.1s _niieJą ·1. dz1~łaJą spo1~z.ialnie gml'nne., gr~ntownego uponąrM~owania i wyre
!dore posiadają swo1e f11Je po groma· mQntowania budynków O'Ospodarczych 
dach Obroty ni.ektórych dochodzą do 21 itd. "" 

nych czynem niedo„wotonym. jeżeli war 
tość żądanego odszkodowllnia nie prze
wyższa J .500 złotych. c) o należności 
rolników z tytułu <lostarc7tmia płodów 
rolnych lun leśnych: rzemieślników. prze 
mysłowców i kupców z tytułu dnknna
nia rohót i dostarczt-nia towaru do wy· 
sokości 1.500 złotych. 

Sadv Obvwate10.kie kompetentne sa efo 
rnzpatrzenia następu_iących spraw kar
nych: a) o 1-ekkie uszk()dzenie ciała. na
ms.zenie nietvkalności cielesnej i miesz
kania, o znie" agę. uszkodzen°ie mienia, 
przy'\\'łac::zczenie rzeczy niematerialnej 
oraz o rniesławienie. jeżeli P<lkrzv"•dzo 
ny wni-P.sie akt oc::karżc>ni;i do Sadu Oby 
watelski€-go. h) o szkodnkb1·0 leśn~ i 
polne, c) o przekroczenie prze-pisów o - 3 milkinów złotych mies.ięcrnie. 

1111-11 ograniczeniach sprzedażv. fl(l<lawania t 

Dz· ałacze artyjni w rocznice. urn 
spożycia nap{)jów alkoholo\vych, d) oraz 

Y 
drobne wykroczenia: zakłócenie spoko· 
ju publicznego, n1kłócenie wypoczynL-1.1 
nocnego._ nieostrożne obchodzenie s.ię z 
ogniem i uszkoirlzeni{' cudzf'"l0 oQ'rodu. 

Z okazji rocznicy zawarcia umowy o 
Jedności d7iałania pomiędzy PPR i PPS, 
publikujemy wypowiedzi czok1\\'ych dzia 
łaczy bratnich organizacji partyjnych 

Obowiązkiem naszym, jako działaczy 

1 

metod wspo'łpracy. aby w przyszłym ro Niezależnii" od orzekania '" s'J)rawach 
najniższych komórek organ~zacyjnych, k. u stały się one jeszcze &kuteczniejsz-e przekazanych Sądom Obvwatel'$kim, Są 
jest dals1e pogłębienie i ugrunto,yanie i doskonalsze. . dy te właściwe są do poiednania stron 

powiatu kulno\\·skiego. 

Oszczędzajmy prąd elektryczny - Umowa o jedności działania -
mÓ\Yi tow. Bakerski - pierwszy &ekre
tarz Komitetu Powiatowego, weszła w 
życie w chwili, gdy na terenie naszego Z chwilą nadejścia krótkich dni mie5z Starostwo kutnowskie przeds1ę.wzięlo 
powiatu obserwowaMśrny wzmożoną kańcy Kutna dotkliwie odczuwają ogra- starania zmierzające do poprawy s.tanu 
drialaln{)ŚĆ reakcji, zmi1erzającej do roz nikzenva w dostawie energii -elektrycz- rzeczy. Kutno posiada ·bowiem s7ereg 
bicia fiontu mas robotniczych. Za5tos,o- nej, co .wieczór w szczytowych godzi- obiektów ze!ektryf.iikowanych, niezbę<l
~~·anie tej umowy ulalwiło nam w znacz nach napi,ęcia, pomiędzy godziną 6 a 9 nych dla utrzymania normalne.go życia 
!11 rm stopniu Z\\'ycięskie przeprowad·ze- wieczór bywają wyłąc7ane cale dzielni- milltsta (elewator zbożowy, młWJy, fa
ni·e kampanii "'·yborczej na terenie po- ce mfasta, Powodem ogrankzeń je.o;.t bryka „Kraj", piekarnie, szpital powia
wiatu, a na-stęonie całk0\\·He r()zbide że Kutno otnzymuje energię elektr. z Płoc towy). 

w. spra\1.'ach o roszczenia ma jatko ~'e. 
Sądy Obywatelskie mogą rowniei roz
poznawać te s1prawy, które obie strony 
poddadzą pod polubowne rozstrzygnię· 
cie. 

Wprowadzenie Sądów Obywatelskiich 
posiada donlo6łe znaczenie soołeczne. 
Pozwoli w swych konsekwen~iach na 
wciągnięcie do prac związanych z wy
miarem sprawiedliwości około 20 tysię· 
cy obywateli. miko}ajczyko\v~.k()·'peeselow,skiej orga- ka, w ilośc.i wystarczającej zaledwie na Dodać należy, że społeczeństwo nie 

nizacji i \\'Yr"'anie mas chłops.kkh z poo pokrycie 30 proc. normalnego za potrze przestrzega zar1ądzeń ograniczających. l"l11111"1H 111rr1· 1·111n M 11 11 1t:r·1111•11 ·11•n 1n 1 H 'I u:·1:11:·, 
jej wpływów. o 7~ś. szerokie rzesz.e chkip bowania. Ilość energii elektrycznej, któ- Większość aibonentów woli pładć po 15 KOmUnl·kal 
skioe, odgradzają się od polityki zbiegłe· rą Plo<:k dyspo'l1Uje, zmniejs1yła się w złotych za kilowatt, niż zrezygnQWać z 
go z Polski pana Mikołajczyka. porÓ\\'naniu z ubiegłym rokiem w znacz gotowania na kuchence ele1ktrycznej w W środę dnia 3 grudnia 1947 roku c 

$.cie.Ja wsp·ółpr'aca aktywu obu partii ny~ ~to~niu wskute.k .P~wa•inych us1ko godzinach s.nzytowegQ n'aipi1ęcia . Pale- godzinire 10 rano Qdbędzie się w świetli~ 
r(J~boti:1iczych umożliwia nam szybkie i d~en Jak~":1 ul~gły w b1ezącym roku ~ur: nie kilku wie.JIQśw.iiecowych żarówek w cy KW PPR " ' Lodzi, ul. Piotrkowska 
sku•ec::zne przeprowadzanie wszelkich bmy w Lodz.i, Włocla~lm, O_Jsztyrne 1 jednym pokQju, należy również do co-
akcji „arÓ\\·no gospodarczych jak i poli- 1 P!ock~. Z tych. wzg!ędow_ m'1:'s1.ano. ogra dziennych zjawi-k. Oszczędzajrny \Vięc 55, odprawa oświatowa tow. tow. odpo· 
tyczn -eh. . niczyc do tawę prądu rowmez 11 dla energię elektryczną a unikniemy przy- wiedzialnych za pracę w szkolnictwie. 

L~ •
1 

. ł k ·i Kutna. krych dla wszvstkich wyłączeń. Komitet Wojewódzki PPR. - ..... ys ę, ze w przysz ym ro u ws:po -111-1111-1111- 11 

, Eii:o~;s;Ji~~~~~~~i~i:~j Jr:;i~~r; stac il-'Zd'rOwi a WO" WSzYSiklch"" af Oinid'aćli 
wań reakcJi . li 

€elem .podnilesieinia pozliomu hi1gieny downice zdrowia, dla których będzie u
i zdrowotności na wsi, oraz zorganivo- r7ądzony specjalny kurs. od 2 do 13 grud 
wania w naj<lal,szych zakątkach powia- nia. 

manie. Wyklady teoretyczne i ?ajęcia 
praktyczne :prowadzone będą pod kiemn 
kiem lekaay kutnowskich . 

tu najniezbędniejsz·eJ pomocy lekarski-ej, Kandydatki na kurs, obliczony na 30 
Polski 8zerwony Kr1yi, oddizial w Kut- , _ 35 osób skierowuje Samopomoc 
nie, przystępuje do zakładania we wszy Chłopska. Uczestniczki kursu zamiesz
stkich wsiach Wiejskich Stacji Zdrowia . , kają w baraku, odstąpionym na ten ~el 
Sta-cje te zostaną obsadzone przez przo- przez PUR i otrzymają bezpłatne utrzy-

Tow· Wiaksa 1-szv sekretarz Pov:ia 
towego Komi·tetu PPS, mówiąc o ubie~
łyim okresie \\'spółpracy, stwierdza. że 
w tym krótkim stosunkQwo czas.ie do· 
prowadzono do poważnych osiągnięć na 
odcinku sharmonizowania współpra-cy 
międzypartyjnej Wspólne zebrania ak
tywu PPS i PPR w zakładach pracy na 
terenie Kutna i powiatu, przyczyniły się 
w znacznym . topniu dQ wzmożenia tern 
pa produkcji przemysłowej i wykonania Walka ze szkodni· c„wem les' nym 
planu trzyldni~go. Zebrani·a \\)'k?zały & 
ie zawarcie umo'YY i stworz•eme 31edno 

litego frontu, były odzwierda.dleniem 
dążeń szerokich mas robotniczych . 

\Vspółpraca aktywu obu partii pm\vo 
!iła ró "'· nleż na zlikwido\,·anie niektóry«:.h 
spornych zagadnień jakie wyłaniały się 
na odcinku ZZK. 

Komitet Ekonomiczny Rady Mindrów I spodarki narodowej. Zapewnio~ będzie 
powziął uchwałę w sprawie ochrony !:i- współdziałanie MO ze str.'łżą leśną i ;id
s.ów przed s1kod11ictwem i :nvierzyny ministr'acją lasów przy ściganiu wvkro
przed kłusownictwem. Uchwała przewi- czeń w tym zakresie. MHicja będzie rr:c· 
duje, iż rcieraty brne przy Starostwach gła iwntrokJ\nĆ lef!alność pochodzenia 
tra-ktować będą przestępstwa leśne i Io- surowego drzew3 i żvwicy w niepań· 
wieckie jako szczególnie groźne dla go- shvowych zakładach przerny$łowych . 

Zadania przodownic zdro\\·Ja będą na 
stępujące: Udz.ielanie pierwszej pomocy 
chorym i skierowywanie ich do lekarza. 

Opieka nad chorymi pozostającymi na 
leczeniu domo\\')'~. Prop\'łga1hcLa higie
ny w obejściach i gos,podarstwach, 
Współpraca 7 najbliż.szyrn Ośrodkiem 
Zdrnwia. walka 7 wszawką i świerzbem 
oraz pomoc mat.kom po porodzie, opi·e
ka nad dziieckiem w okr·esłe rajintensyw 
niej,szych robót w polu . 

Pomoc udz~,elana przez :przodownice 
będzie bezpłatna Nie ulega wątpliwości, 
że Stacj.e Zdrowia pnyczynią się poważ 
me do podniesienia zdrowotności i higie 
ny na \\'Si. 
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CENY OGLOSZE:-.l: w tekście (strona - 4 sz.paity) od l mm do 100 mm zł. 145 m I mm, od 101 200 mm ił. 170, i)Owyżej 201 mm zł. 210. Za tekstem (strona 8 szpirłt) od I do 100 mm 
eł. 55 za I mm. od 191 - 200 mm r,ł . 65. powyżej 200 mm. zł. .80.- Nekr~tog· (strona - 4 si:pal ty) od I mm oo 50 mm. zł. 39 Z4l 1 mrn. od 51 -:- l?<J m;n. ił: 40. :id lOI .- I 5(J mm. zł. 60, PrYWY• 
tej 150 mm zł. 85. Ogłoszenia drobne (za 1 sto wo). o9?1J?ste 1 pon. ~odzto tł. 20„ ha~lowe ~·· 25 •. zguby zł. 20 "9E!lmk. pr'.ł4Y :I. 10.. '91 ruedziele 1 SWtęU! wszystkie ogłouema o 30 proc. 
~ożej. zastrz . ~n-. e mie isca w re~>r~e o 100 uoc. aroze]. Ogloszema. tabelar:yczne, bil~e 1. komb;nav.:aue, G 100. proc .. droze1. _Og~z~ma wy m.1a.o~e ~śród irobnY~h do 50 mm przez ,L 
tzpaltę ~ ,)() prx . .JrożeJ. oona<l 50 mm I 2-<tpa 'towe o !Of: oroc :lro1e1 Raoató~· w żadne) formie stę Ole udziela. Nte przy1mu1e się odpow:edz1aloos:1 ta l.irmmowy druk agłoszetlo 
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REJESTRACJA DRUGIEGO KUPONU NA 
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l""' Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro- 1 ·~'.( '·' 

P
wai:hacjiMt' 'spko1_d~je S~eo .wRia~~m.oś1c1, ~e w

1 
.Skle- ,Jl> '\ 

_ ej • ej 1 c1 o,,.,z1e cze1 na ezy w ·1 · 
dalszym ciągu rejestrować na mleko świeże ~ 
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II kupon rejestracyjny z ~art żywnościowych I n . 
na mieEiąc grudzień 1947 roku, a mianowicie: W · t 

„Dz 0-3 ·Powszechne Zaopatrzenie", „Dz I "~ r a czy 
0-3" R. C. K. „Dz 0-3" Ministeistwa Kómuni- Wisła zdobędzie dzisiai piłkarskie mistrzostwo 
kacji. „~„ ,\Macierzyó.s~ie) ~ow~z~chn~ Zao13a- Dzisi0 j.;rza niedzi~ł~ ~e>t wy.jątkowo ważną rzekł otyły jegomość, zwracając się do mtode-
trzem,e „M R. C. A. 1 „M Mimstersnva Ko- dla w.szy5lbch m:,bsmkow ptłk1 nczne.1. \/\/Po- go człowieka, siedzącego naprzeciwko. 
!llUIJ.ikac.ji. Re.iestr:lcja dodatkowa trwa od dnia znani.u staną bowism do decydującego eootka- Kib.ic Nr 2: - Znasz się pan na kQlorach, 
1 grudnia ··do 12 grudnia r.b. włącznie. nia o ns?:1yLny tytuł pi.lkarakiego mist:·za Pol- ale nie na piłce„. Wisła potrafi garbować skó-
Jednocześnie Wydział Aprowizacji k.omuni- ski Vl<'.rta i Wisła. Jutro jui cała Polska bę- rę i n~ obcych boi••kach. 

kuje, że od dnia 1 grudnia w sklepach Miej- dzie wiedziała, komu len zaszczyt inzypadł w' Kibic Nr. 1: -Ale nie Wan:ie. Wiesz pan 
skiej Sieci Rozdzielczej wydawane będzie mle- ud7iale, dzi;;iaj tc·czą s1ę je<Sz-:::ze dyskusje i s;i') co to Warta? Krzyi;towiak, SmólSlk.i, Gendera? 
k_o ~wi~źe w. il.ości 1 Itr. n~ wv~ej wyro.i~ni?ne ry nil temat, która z drużyn ze spotkania tego Kibic Nr. 2: - Patałachyl Przegrali z Tę-
karty zywnosciowe na następu Ją.ce ?dcmk1: wyjdzie zwycięskQ.„ czą l :2„. 
~~ 0-3_ (~ows~ec_1:1-ne Zao~at:zeme) ,: R. C. A. Jedną z takich dys•kusji podsh..:chali·śmy w Kibic; Nr. 1: poc:;:erwieni.al na twarzy. Ner-

„~ , fMacierzyosk1e), PQwsz~chne 1-aopatrze- ,_ . b. t wowyrn ruchem zsunął kaoelu•sz z czoła. · · R C A d · k" d 1 d l' ł · "=mwi'IJU w so 0 ę. I • l'lle 1 · · na o cm l o r· " w ;~:zme / "b · N 1 . _ -· l · t lk · elonil Nie - A Wisła ni·e przegrała z Polonią świd-
]!>o 0,5. Itr na qdtinek, Dz 0-3 i „I\!" Mi;1ister- ','.' ic r . · .kL..t/e 

0,~,1· ty b
00}1

. , mi~•rzem I nicką 0· 17. o tym żeś patli zapomniał t K · k · · d · ··· ..i. •· d 19 ·. pn.a,;.ona. in.me m· · . ·var· a ""zie • · . . „. 
s W? oroum· aci1 na o cmi„1 o-.r o o . w1ą- p ,1 k• B d. ·, • P ' . ł . Wi.słą - Kibic Nr. 2: - Takich rze~zy.szanujący się czme po o,5 Itr. o s .. „ ą z-1e,z an .>eza ze swo.1ą . 

SJ>ROSTOW ANłf' Widzew czy · •• Tarnovia•• 
Dziseaj rozstrzy2ną się losy łodzian 

obywatel nle zapomina. Przy•pomnę panu jeSfl> 
cze coś... 1 :5 z Garbarni.ą. Zresztą, leży5'Z pan 
u mnie zupełnie, jeśli chodzi o pamię:':. 

- Przedwojenny spor·towi€<: jest.e.m i pochQ• 
dzę z Krak'lwa. A wiesz ipan co to Kraków? 
To kolebka piłkarstwa pol;,kiego - dodał z 
dumą. - Zresztą Wisła odniosła tylko_ jedną 
porażkę, a Warta dwie. 

Kibic Nr. 2: - Jutro bi.Jans się wyróWna„„ 

Kibic Nr. 2: - Nie chodziłeś pan do stlrn· 
ły. Ciemniak pa.n jesteś. Liczyć jeszcz nie u· 
miesz. ·weż pan ołówek i Jkz bramki: Wisła 
- Pofonia 2:2, 2:1; z Polonią (Byt.om) 3:1, 7:11 
z KKS-em 1:0, 5:0; z J>oJonią (Świdnica) 3:2, 0:11 
z Szombierkami 7:0, 4;0; .z-e Skrą 5:0, 9:1; z Og· 
niskiem 7:0 i 21:0(!); z Motorem 16:0(!) i 9:0. 
Razem 101 bramek zdo.bytvrh na 9 stra.conych. 
A Warta? Licz pan: z Garbarnią 5:0 i 0:5; z 
ŁKS-em 2:1, 4:3; z Tęczą 1:2, 5:1; z Lublinian-

vVs.zvscv zauewne miłoś.nkv piłki nożnej wyjśdem .na boi·sko ·móc rozprostować kości. ką 11: 1 i 4:0; z Czuwajem 4:2, 3:2; z WMKSem 
p:imi~ta]ą \vizytę „Tamovii" w· Lodzi i je i po- Drugą niepocieszającą. dla. nas oko!ic411ością 5:1, 2:0; z KKS (Olsztyn) 8:1. 2:1; z PKS-em 
rażke z Widzewem. Z tą 5,il.mą „Tarnovią" gra jest dzisiejs7.a gra Barwińskiego w barwach (Szczecin) 4:0 i 7:0. Razem? 68:20. Widzisz pan? 

'ZMIANA SYSTEMU ZAOPATRZENIA DZIECI dzisi~j .w:dzew 0 W'iE:lką stawkę _ 0 ligę paii TarnoviL Do-skonaly t~m gracz będzie wielką żeby Warta buty jutro pogubiła nie dorów-
DO LAT 12· sl'wową. Dm;1ejsze spa.tkanie zadecyduje osta- po<lporą go~podarzy. na Wiśle. 

Zarząd, Miejski w Łodzi - Wydzfał Apro
wizacji nini~js.zym prostuje, że na kartki Kat. 
„C" ·MK. .bę'lzie wydawany chleb po 1 kg na 
odcinki Nr. Nr. 15, 16, a nie na odcink: !'\r. Nr. 
11. 1'2 jak mylnie podano V•/ ogłoszeniu Z dnia 
.29 listopada r.b. 

Zarząd Miejski w Lodzi - Wydział A'.nowi-. tecznic>, kto do niej wejdzie, Widzew czy Tar- Nie znaczy '1.o jcrlnak, aby Wid.z.ew nie mia.ł Kibic Nr. t: _ A jednak Warta będzie 
Z?-cji - podaje do wiadomości, iż 7 dniem i no.via? · . · I dzisiaj szam; na pokonanie !l"roźnego przeciw- mistrzem Po.Jski. 
i.tycznia 1948 roku wpr:owadzona zcs:.aje pr'l.?Z · Gd\lbv mecz o-:J.bvwał. sie u nas w. Łodzi - nika. \V.c:my, że łodzi;i"iie należr, do zespołów . . . 

2 1 
. . h 

Ministerstwo Aprowizacji. zmiana systemu za-, b· l'bvi1i{v n'rm~I „„~okojni 'co do wyniku. Po- twardvch, bojowych i. ofiarnych. .i że łatwo Kibicowi. Nr . . oczy wy:z Y. n.a Wl"'~ZI::. • 
-t · d · · d J t 12 : ' • ·· · ' - •: . · . , T · k · ' , · · ' d d · · · : k • Posypały s:P epitety. Jakas mcwi·asta rnste· opa rzema z1ec1 o a . . ninrnż jecl1'i!.k b~dżrn on się oG"bywał w ar- Ja. to się .m?wl -- nA!. -u z.ą 7>es~ s:ę w aszy. : r ł 

1 
„ .. 

1
: . . . 

W rubrykach kat. I R. i II R. pale~v wyka- now;„ --·drż-:i. scr:a Jodz:i.~n. tym bar<lz1~;. ze sv<Stem gry Tarnovn odpowia- rycznym glo~em P~~zę a wo. ac _nn •CJanta. 
zać tylko ilość członków ro·dzm w wieku po- P;·zede wiz"s'1kim pod·óż. Nie należy ona da im wyraź.n.ie, mus.zą jedn3•'- dać ze sieb;e Wtem wśród zgiełku kt~~ zaintonował: „O 
wyz'.'?J lat .12, ·a ·natomiast. wi;-rowa.izić specjal· c!o pr?}r.;omn.·> ·-~'. zwłas:c;·u, udy ch?'dzi o tak dzisi3 i W">zyst:;o, ab~r do Łodzi p_owróciH _jako Elka.es to k;~b nasz 

1 
Jest .... "M~~entalm'.'. ._~;i-· 

ne !u~ryk1 I R. D-3, I .~ · D-7, I R. D-1'.! .o:az I po'v.:w·v m~:::z, to też lo·dz!".11' „ ·;v)'.'1echalt 1uz .• 12 drnzyna nasze] F>kstraklasy p1łkarsk1eJ. ! panow~la. c.:za. K1lKu l'.~sazero w obu, c! ,, 
,,Dz;e;::.i do lat 12' razem . . z ·Lo:lZi w czwartek, aby na m:e1scu przed 1 ·A no, zol>ciczymy! I głowy 1 stanę,o na baczr.osc. (Kr.1 
Wydział Aprowizacji apeluj~ do wszyslkirh ._... • .,,..,.,_,. . ..,.,.._ ___ ,~- · 

Zakład~w Pracy, aby '~y~a~y pracown'.~ó_w O •R-li§trzosł.n.1Q drużąnowe i?oi§ihl · · 

:~:~!°i!1:i1t~ył:r:~o~~~~~~\!;100~:~! ·zfi~~~ i 1· . d (@,. c··. KS T I. 
w.ej (')raz aby . wykazy te po~p1sy;~anf: . b:'.ly l a; z•s z ę cz.~ przet dyrektora Zakładu Pracy \ ~ierowuu;a A 111/I · Tj . 
Personalnego. lfi!l 

wyoAwN1c.Tw.o KAR.T NA ,M1ns1.\c ł.odz~an~e zapowiadają niespodziankę w swym składzie 
STYCZEŃ 1948 ROK. Szain<Se nych, hołdujących przede wszystkim sile swo· 

Ku uwadze załatwiających formalności; ~wią·. ~?· .~iezby\:.ud~nym, _ie~:t ~~'1dzi, 0 -~tronę przemawiają jed,na.k: ·za go.;.Do<lcna- ich pięści. A że te pi"ści mogą być fliehn;iie· 
. z~i·azdile 2 roz.d~'v",i-twem k~·t· I sp-:i,., .i 1.i sp,. '"an·„u. i.<;,-c „, , ... :>i (,dan,k . . mi. „Tęcza'' w chwili obecnej }est .7,es.oclem „ _ 

" "' ·~~ ~ Lód" 1 ś t ' l' 1 groźnym nawet dl n~·3·1epszycl d uz· n "' " czuc, przeI~onaliśmy się o tym podcz:i.s pie!w-z •tz~. d -..~1·1„jski' ,„ '·odzi _ Wyd~iał AProwi- .~· zwo. enn.:cy p1ę ·~•ar<1.wa '.'c;· .. ą _rąte. C_'!'- • a w 1 r y , n ,ze· 
" 

0 
"' " ' .., ~ • k d 'V l IV he regacł} swoich posiada ·szereg zdolnych z;iwod- s7.ych po wojnie indywidualnych mts 1rz:>stw ~itć1·i .. _:_ podai·e do wiadomości, iz wyd'awn!i:- ·,·~~ o··azJę . ~·„. pop~aw·~ ' na: · !IDY, ' · Po.Iski·, kto· re ~-'były si" w Łod?i. Cze. ,<1.:i~·110-. dz•em„ dz·s1a1 sw1ad1rnm1 p n"':Ys1~q0 spJ ka- n:kow z młodszej generacji jak np. Gu:n.vskie- vu - -. ' 0 ' ł.wa kart· zaopatrzenia. (wy\lliennych) na mł!> ' . ' ' '. ·. · . . ';~: ·" . -~ . · G · · k wianie z Chu.dym na <:zele bv. li wówc:::as ~e-ilac ~tyezeń Hł<łli rok rozpocz,nie siJ; w. tlniu n1a. z cyklu .m.ędzyolHągow',-•1 _roo:gn.w~K o go i rynma oraz iest zespołem wyją' ·owo 

1 
. 

1 ·· r~dnia i trwać będzie tylko do ·diiia 5 'gm- druzynQW<\" mistrzostwo Polski, ktorego boha'(;- wyró~nanym j~śli c.h?d;f o ~zi?m techm-rz- we a.C]ą. 
d ~ b ł " · . ranr: będą CKS ; Te-cza. ny. Niema. w rum „asow , ale l me ma w mm Do dzisiej~zego spotkania Tęcza, jak· r,am 
ma.r. ·w ąi:zrue. · · ł t · kt' b t l" k 1 t · ·· oświadczyło kierownictwo se·kcji, przv:pt·)Wa· 

d · 15 d · ł Przvpom'naniv że w tym roku rozq ·,; NKJ s a Jeu.szow, orzy, Y Y ... -0 omp e <lwa.u 7.eis- . . . 
\V . czasie 9{i dnia 5 do ma , g~u ,ma w ą- . , "~ 1 • , ' .. , . . .. dl·.i·- · sv•-1 ·pół, ła się baHlzo starannie. Niestety, s..;:ladu !i:e 

cznie za!daay pracy obowiązane są do po·dej- .mu~az1·Pxrę9owe roz.gry .vaią . się. ~,e ] . · ~ · . . · · ·. . · . vrzglqdów strategicznych nie odeno ndDJ, Oś· 
mowania kan rzeczywisty:h i rozprowadzenia ter,111 pucharowego, to znaczy me :.irzewduJe CKS Jest druzyną prowmcionalną, ,adr.a-k: 1 . d . d . . b d . P .• 1 . • 

l·cli. . . . . , ' sie' julż spotkań rewanżowych', a ty.n „am..-•n zważywszy jak obecnie 'bo.ks roz.powsz::;chmnny Wtii, cwn? Je ymTe,_. z~ ęk~ie .or:J n a!.~ 1:1me1szy, · · · _, t · t ł k · J~'- · · · · . . · a wiec u1rzymy 1zę.ows tego 1 a"KO ę, a o-Wobec tego, iż dodatkowy termin rozpro- drui}<na. przegrywil]ąca odpa.u~ autor~~ yc:ime zos a u ?as w ra.1u, · . .,.,.ce~y.c JUZ te~.1: za- 1 . ': • • h „ _ . k . !\l 
1 

, 
wadzenia kart rzeczywistych zoslał skasowa- z , dals.zvch · rozgrywek:. Dzfaieiszy w1ąc .mecz dne) druzyny proWinC]()ną.l.nei ni~ wo!no. \•'.'Ie- 1 pr, cz. ~ic Je.s.zcz~ .~gos nowego. · e 0 ~ m 
ny, . ci wszvscv, którzy do clnia 15 grudnia wy- .zadPcyd-uje,. czy Tęcz-a ,będzie nadal ob:ik ! KS·n my z .góry, że CKS będzie reP.reze"ntowany nie ' me '~.0 n~ nam. pisac. . . . . . 

, 
1 

' : • • l ·k ' Jódzki w dalszvc1 bo- przez techników których coTaz mnie1· )oląda- I c.~s rowmez <Skład swoi trzyma w 1a1emn1-żej wymienionych kart me podejmą po uply- rep1ezen.owa a o ręg ., ' • . · ~ ' , !'i' 1 · d k t r · · · (' to 
•"le ·teg'o cza-su k~rt ni·e ot.rzyrna1·ą. · · Jc~c·n · ' my u naszvch ringacli, a przez chłopców <=il- 1 C} . - :e u ega Je na · wą P iwosci, ze .r.ęs -
vv a a · - · ' chow.~nie do Lodzi przyjechali z myślą o zwv 

Dodatkowo wv.dawane będą przez Biura. . · · ciiy;hv<e, a ;nie o porażce, a więc tym samym 

Ókręgowe karty dla pracown~ków. rozpoczy- ·· AZS prołl_, agui·e spo.17t ply· .wa·eki· przr·.·ie:i:li swych najlepszych zawodników. nają:y ch pracę w czasie od .1 do 15 stycznia „ , I J::'.( należy przypuszczać, ze względu na 6ta 
t.j. wyłącznie nowoprzystępujących do pracy. wk~ spotkania, w hali Wimy nie będzi~my eię Wydziel Aprowizacji zaznacza, iż dzień 15: . . . . . 
g rudnia 1 .b. jest ostatecznym ter.nu.nem pode.i- Ąka.tlsm•·c.k1 Zw1.ą. zek .. sp.o.rtowy postano\~Jł prowad'ł:one będą w sposób ra-c}o;nalny i syste- dzisiaj nudzić! 

ł b 1 z matyczny. · I Początek meczu o godz. 11-ej. mowania kart na miesiąc styczen l zg aszan1el rorgan:zowac, przy 1-s· me1ącei w ramac 1 ""."ią- "'""'"'""'""'""""'"'""'"""'""'"""""'"""""""'"""""'"" si~.· jak .. ws;;;el!;.ie tł.umaczenie ze strony .. zakia- 1.7.ku s.ekcji· pływa,ck:iej koło juniorów, które bę · Akademitki Związek .SportO"\o\'.Y apeluje do ZIMA. NADCHODZI.„ 
dów pracy pragnących j:>obrac karty dla pra- ; rlzie m,i~!o. za zada11iie sk.u'Pić w swoich szere- uczni6w i uczennic, któr;zy · i.ńteresują się pły
, • .,_ · .„ · · ,.,., t rm1·n·1· ·są bezce I · · waniem i pragną brać udział w·zawodach, aby cowm .... ·ow w pozmeiszy,... e e• . · - ga:ch 'mło.dzież gimnazjalną i licealną na.szego 

I W6tępowali w szeregi Akademickiego Związku 
owe. ' · ~1asJa. . . , . . · Sportowego. I 

\VIECZÓR AUTORSKI L. SWIEZAWSKitGO . w· mies.ią-c·u grudniu będą przyjmQwane za- Członkowie Kola 'Juni9rów zwplnieni będą. 
pi;y do kąła Juniorów · a na początku stycznia od v,:sze~kich opłat związkowych. f 
zośtarlie zwołane Walne Zebranie se:kcji i Koła Za'PisY będzie przyjmow·ał se:kretariat AZS , 
Junioró·.«.· na którym zebrani zos.faną pawia- we wtorki, czwa.rtki i soboty od godz. 18-ej' 

, Zapowiedziany · przyjazd do Łodzf Jąro
sława Iwaszkiewicza· zostaje odwołany. 

W poniedżiałek dnia 1 grudnia rb. w Miej 
skiej Galerii Sztuk Plastycznych Wydział Kul 
mry i Sztuki Zarządu Miejskiego w L_odzi 
)rganizuje wieczór a'..ltorski Ludwika Swie 
l.awskiego. Początek o godzinie 19-ej Wstęp 
bezpłę.tny. 

1·ówe ·artykuły $PO~Yvicz.e 
. wiasnai wyt~orczości rSS . 

Powszecł!ria Spółdzielnia · Spożywców uru
cb.omila w tych dniach własną kaszarnię, . wy 
posażoną w. najnow~ze urządzenia,. zapewnia 
jące wysoki gatunek towaru. Zdolność · pro
dukcyjna kaszarni wynosi. lQO ton miesięcznie 
i obliczona jest na · zaspokojenie pot'rżeb · skle 
pów PSS oraz· inst.ytucji sp-ołecznych. W ten 
sposób powstał zakład produkcyjny którego 
Łódż dotychczas nie posiadała i ·którego-.potrze 
bę, z uwagi na rynek miejscowy; dawało się 
odczuwać. 
. Również w okresie przędświątecznyrrt zo

stanie wypuszczony na rynek nówy artykuł 
s.pożywczy produkcji PSS, mianowicie oleJki 
do ciast. Olejki będą wytwarznne w sześciu 
siirnkach z najlepszych surowców. 

BIURO POSELSKIE 
Biuro Poselskie posła prof .. Jerzego Jod

łowskiego zostało vlwarte i mieści się w lo
kalu Str. D"emokr. w Łodzi ul. Piotrkowska 
78, · II piętro, · tel. 121-67. Sekretariat Biura 
Poselskiego przyjmuje osoby zain1eresowane 
"' środy i piątki od 15,30 do 18-ej wiecz. 

do.mieni o nowym rozkładzie treningów, które do · 20-ej. 

Mecz Warla-Wisla 
· · · transmitowany · b ędzie · przez ·radio 

Ź~~vody '!inało.we . o ~ist'rzo.stwo Polski w 1 prz.edsprzedaży. Ogółem ... do sprzedaży, dano 
piłce noi:nej między poznańską Wartą a kr-a- ł tysięcy 'bi'.e!ów; . . . 
'kow~ką- Wi5l'ą wywoJały -w Poznaniu ogromne ·: Rozg_łosrua .poznaru;ka .p ol~k.iego ;atl1a tra~s- i 

. m1towac będz-ie ':"' programie Qgo1nopolsk1m I 
zalnternsowani.e. · Już we czwartek sprzedane drugą połowę meczu bezpośrednio z boiska. · 

Mistrz Moskwy w jddzie figurowej 
Wasiliew przystąpił do treningów. 

były w.e.zys lkie 9ilety na miejsca siedzące, a Trainsmisja, którą ·przeprowadzi sprawozdawc.a 
zarząd Warty liczy się z tym, że reszta bile- sporta.wy. Lub.emir Budzyński , z Poznania, roz
tów na. mi7"jsca stojące wykupio•na zostanie w pocznie się Q godz, 12.40. • S R . • • • • •. Dzisie'.sze imprezy sportowe 
Gimnastycy z R zwyc1ęza1ą w F1nlandll ~~f~8WilT.y, godz. 11. Mecz o drużyno-

Na zaprnszen, 0 fiiiski("go roh J 1' ~~ego ·.•wHJ· 
zku 6portowego pl"zyjechali do •iniandli gi. 
mnastycy radzieccy, którzy rozegr:i.it -iawody 
z ·najlepszym zespołem fińskim. W spotkaniu 
tym gimna;stycy ZSRR zajęli 8 pierws~ych 
mteJSC, zwyciężając w ogólnej punktacji -
341 :299 pkt. 

Prasa fińska w swych sprawo.ztlanich z me we mistrzostw,~ Po}s~i C.K.S. (Częstocho· 
czu pod!ueślała, że nie spodziewała sie 1nk wa) - „Tęcza (Łodz). . 
wy.soko wyszkolonych gimnas.tyków w ZSRR. I Pił~a nożna: . 
Wszystkie pisma pełne są najwyżs~ych po- B01sko ŁKS-u, godz 13: Mecz o m1strzo 
chwał dla zawodników radzieckich, którzy o- stw-0 kl. A Z~K - ŁKS IB. 
panowanie tej gałęzi sportu doprowadzili do I Boisko Zjednoczonych godz. 13: Mecz o 
perfekcji. mistrzostwo kl. A: Zjednoczone - Boruta. 

--------~ Boisko DKS-u, Ńawrot 73-75 godz 13: 

D.z.iennikarze niemieccy ~~~~s~:-~~trzostwo kl. C DKS - „Ne:ety.n" 
- · PIŁKA RĘCZNA: 

nie dopt1szczeni n a OD • mp" ad A Sala YM:CA, godz. 12. O mistrzostwo ligi Ił 5 I 'Iii! TUR - YJHCA .O mhtn:ostwo okręgu 
Szwajcarski Komitet Olimpijski wy.dał ofi-1 milet Olimpij-ski motywuje tym, że. w Niem- i w siat~cwce i koszykówce walczą o godz. 

cja!ny kiomunika,t, w k,tórym dono>Si, że dzien- czech nie istnieje Komitet Olimp';s:d oraz że, D.30 ZJedn?czone - Splot, o godz. 10 
nika-rze. niemieccy .nie .. bę~ą dopus~zeni na zi-1 zawodnicy niemiat:cy. n·ie biora udziału w j HKS - ZJ~dnoczone, ..,o godz. 10.30 Zry_w 
mo,w.e igrzy·ska ohm:p1Jsk1e. Decyzię siwą Ko· Ig.rzyskach w St. Montz. - Boruta l o godz, 11..-,0 AZS ........., LĘ~ 
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W trosce o dziecko 

Ro'Qot'U.icze Towarzystwo Przyjaciół Dzie
e·i (R.'Y.1'.D.) rozwija ożyw_ioną działalność 
opiek'Ctńczą nałl n~ymi mlqdymi i na;.. 
młodszymi ol:Jywateti:i:m?,, Ostatnio 11ruc1t~ 
tnilo dzial konfekcyjny, który produ~u_3e 
ubrania, bieliznę osobiStą. i b~liznę po.scie
łpwq. 'llił zdjęciu - krojczyni R:T.P.D. 
~ygototauj~ materiał do szycia. 

GŁOS Str~ S 

li' ILVSTR c .-11 
• 

Polscy Zydzi · w Belgii - połskim górnikom 
z Dolnośląskiego Ziednoczenia Węglowego 

.Ju rl a.wzycha przybyl:a delegacja tydów polskich z 
Belgii, przywożąc w .darze górnikom polskim 80 młotów 
pnemnatycznych. 

Na zdjęciu - górnik dolnośląski, Majer Grunemann 
'(z młotem w ręku), obok dyr. Dolnośląskiego Zjednocze
nia Węglowego, inż. War.ownego. 

Na „uniwersytecie" krawieckim 

Rzemieślniczy Instytut Naukowy ;w l'oJ• 
sce zorgani.zowal kursy krawieckie dla do. 
1·f1'slych. Zdjęq:ie przedstaipia b: przydehi: 
n;e JJJ.1/[J]ądaJ,ących studentów /mrsu; M<t!liJ,y 

•• u~•u•n11t••1u11tntHlł••u•""""''lł"H'"''"''„"""'„''''"'"''""''"'u"""„'"'u1•·"~••••11•111•1t•1uu11••:~„„.„„, 1i(l;dzie;1ę, że 'Pó ukdńczen,i?t Wydzialu IglJ:j 

~ i i Napar:stka, zdolni absolwenci będą nam 
~ ZE SWIETUCY DO STOLICY ~ szyli ubrania z zachowaniem mody i .... cen-
~ _I :_;==. nika Q,opasowanego do na.szej skrom.ni? T „kieszeni"• · 

f!!łfUUUUU 1łłJIU1tłl1Ułllłłltlllllllłlłlłilllllłłlłllłlł1łllłlłlUłllłltłlUlłlłlłUfllłllłlłUltUłUll • HtUllllUIJllUUłJlllllllUlllHlllllllJł ....... llłlll11UUIJJlllllllllllUJlll~llllllU.UltllUłłttlłłUlrtl ... 

Celem odstraszenia gawronów, siewek i 
rybitw, kt'6re obsiadają tłumnie lotniska 
a,1igie'lslcie i powodują katastrofy ('I) lat
nicze, hoduje się w Anglii sokoły myśliw· 
sk-ie. Niektorzy Anglicy idą w tym.sporoie 
.ieszcze d.alej, ho<J,ują sępa III Rzeszy, ce· 
lem odstraszenia gołębia pokoju„. 

Na zaproszenie eentralnego Instytutu Kultury przy
jecłwla do Polski grupa ·dz'ialaczy 8wietlicowych Polonii 

' fr{i;ncuskiej. Na zdjęciu - uczet;tnicy wycieczki na Sta
rym Mieście. Po powrocie do Francji będą mogli powie
dzieć: w Paryżu strajki i bałagan, w Warszawie pmca 
i odbudowa! 

. Rzą.d'jran·cuski się ,;zmienia", ale nie. mo- · 
2.!e zmienić katastrof alńej sytuacji, w jakiej 
3est o~ecnie • pogrążona Fnincjfl . . Odszeal 
Rarnadier, a przyszedł Blum, odszedł· Blum, 
a przyszedł Sćhurnann - francuski obra
zek „rodzajowy" jest ciągle ten sam: liid·· 
ność strajku}e, a rząd „poskramia((.' 

•nuunuu1u11111uu1111111111111ttllUIJIUłlłlłUlłlllłUUlłlltlUł1łłlUUllUUlllrttltlllłlllUUłłłlł1UUUt1llłlłUłlllltłłlllłU -łlllłłllłllłll!llłłllłłllłlłlłłłł•llUIUłlłltłllltłłłłłlfłlłlrłllllllłlllllłtJIJllllllllllllUllllllłtltllllłłłłłltlfJlllUlllltlll1lłltlłlłllt łlllllłlllłłllllllłlłllłłłllllłlUlllltlłllUtłllłlłflllllllllłllłłlllliuunn 

%YCIE BĘDZIE SŁODS2E 

_„„-.... „„_.„„.„.„.„„„-.„.-„„„_„ .... „.„„„„ ... „„„„ ... „~„„.„„.„.„ .... „ ... -.„„ ... „„ ... „„„ .... „„.„„.„_.„„„„„„„.„.„_„„„-„ ..... „„„.„.„„ ... „„„.! 

~ 

Podobno ongi. w I1.ruszwicy nad Gople,m , 
myszy zjadły króla Popiela. Dziś by napew
no tego nie zrobiły, ponieważ miałyby do 
jedzenia o wiele smaczniejszy kąsek: cu- . 
kier kruszwicki, vrodulct mie,iscowej Cu· 
krowni Państv,owej. Cukroirnia Kruszwic
ka (na zdjęciu) podobnie iak inne cukrow-
11ie w Polsce dobrze się spisJJ.la w bieżącej 
kampanii 1946141. Kampmiia ta dala Polsce 
382 tys. tonn culcru (12 k.Q. cukru na gło
wę). '}fa zdjęciu: z lewej porządkowanie 
burakow. wuładowanych z wagonów spec
jalne.i kole.iki wąskotorowej; z prawej -
ogólny widok frontowych budynków CU• 
k1'bwni. 
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Nr.w -

. ~ 
No.wogróde.k i okolica 'llil.pełniiły s•ię a.rmią Hieczqslaw .lastru_n pracy rycząc i klnąc jra&: za daWllly·ch czasói 

napoleoń>ską. Ludziie tutejsi wU.baJii ją przeważ- - Za daWl!lych cz.asów! Tydz1eń, który uplynjil 
nie jak swoją, bo rzeczywi·ście była w tej a:r- R o K.. 11 8112, A) od wej.ścia Armii Cesar.z.a przegrodZ!ił - zd~; 
mii wielka &iła PoJaków, tra&:że stąd, z Litwy. * walo się - dwie e,po'.ld. W gubemii mińs.kiefj, 
BUJdzili pod'Zliw n1iemały, nie tyl!ko w dziecia- - _ _ 

1 

_ w jednej z n.aj-wJęks:z.ych · włosci surowy p>(n, 
kacll, swymi mundu-rami, które mimo, że byly _ 

1 
znienaw.idzony przez chlopów zia okrutne oJI 

brudne i zakurrone od mars.zu, przecież mogły cho1dzenie sdę z nimi, za ciągle chło·~ty i ka~ 
jeszcze !i:n'lponować, poparte grnźmym bn:ękiem pieniężne, za 7labicie C7lowieka wres7.cie, '\i\ 
hrollli ii błyskiem orłów 5rebmych. Pow:iedzdał- padł pod kłonicą bu111towniJców. , 
by;ś-o He wiem, mówiono tak w domacll no-
tariuszów, sęd"Z.iów i baikałarzy nowogródzkich 
- że to legiony nymskie zjawiilły się wśród 
laiśów U~ewskiich. Niejeden z młodzieży noswo-
gxódzkiej pa.bi;ząc na te orły i zbroję i słysząc 
dżwięk mo.wy francUJSiki•ej, powtarzał w pamię-
ci r.zymslką odę Kajebana Ko.żmiana na cześć 
wi·edkiego ce&ar7!a. Późruiej, gdy !Qs sprz·ein.ie-
wie.rzył &ię Bo111apar<lemu, niie dotrzymał mu 
również wie•rnośct po·eta ów, i w odzie o.k.Q,Jiicz-
nościowej złor.zeczyl zwycięfonemu. Tymcza
sem -z;wyci-ęz·ców feitoswano we wszystkich mia
&tach !i mia.steczka.eh ik5ięstwa litewskiego. I 
D'ciwili się ollli nędzy !kraju i tym gwaMownym I l 
kontra&tom, których nie byfo już w ich ojczyź- r f 
nie, przynajmniej w tak jas.krawej jawności. ! 
S~li przez Niemcy butne do niedawna, teraz 
skruszone i nadrniernJe usłużne, 6Zli przez : 
Niemcy miesz.cz·ańskie, z.abudow.a111e schludnie ' 
ł z.apóbie-gliwie. Nie widzieli tam nędzy tak , 
oct:.a.żaj~cej, j~ na tych obszarach,_ które były l 
najdalej wysuniętym kątem d.awnei Rz,eczyipo
spol:i.tej. Widzieli :re.grody chłopa biaforUJSkiie-

. go i IHewskiego, cuchnące, obrzucone gliną, ' 
chałupy ku.me, w których legowis.ka mieli 1u- ' 
dz.ie wespół ze zwiierzętami na wzór ewa:Il!ge
liczily. Chłop wyst,n1JSz·o.ny, z ob.nażoną głową, 
ges.tern modlitewnego po•klonu czy ruchem 
s-iewcy, zgarniając ziemię rękami chylił się do 
njfig żołnienzy cesarstwa, jakby błagając ich 
o li1tość. Francuz.i nie ro:lJUmieli tych pokło
nów, nie wie~ieli, że tę po.stawę niemej po
kory prz.yjmoswal chloip tutej&Zy zarówno wo
bec swodch panów feudalnych, jak wobec 
urzędników cesarskich, najgors'llej halasitry, 
którą tu z Mo1Skwy prnysłano, oprysz.ników, 
ruskie.go imperiium, wyzyslkd.waczy i łapo.wni
ków. Na tej nędzy ipo.spoHtej, na pracy pań
sa;czyżndanego c!hłopa .rosły dworki szlacheoki-e, ,; 
dt-ew.ruiane wprawdz.ie, !eC"Z z.e smaild-em zbuido- I ' 
w.Me, - z bram~ wjazdową, pod strażą lip, dę- I 
bów lub to,pól. W dworkach tych miesrz.kali 
JudZlie poczciwi, legitymujący Slię herbami, 
przechowujący w rieźbionych ~rzy:ndach 'Obok 
papierów rodowych starodawne, odśwJętne 
kóntusze i ż,upmy. Istnienie „dU&rL" było dla 
nich czymś talk samo przez &ię zrozumi«11lym 
i na•turalnym, że nie wchodz.i!'O w sierę lich 
skrupułów mo•ralny.ch. Nj.e tyiko rząd mos
ldewski, ale i wla1sny ikia'1:olicld kościół uśmę-
cał i sankcjonował z oje>a na syina przechodzą- j · 
ee prawo. „Z tych nie będą Sweny - to ma- I 
terial na Wamdę!" - mówił, patrząc na za-
ro5nięte twar.ze chłopów lit-ewsk1ich felczer ipuł-
lrowy do oficera grenadierów we wsi StoJlbów 
pad Słonimem. DZliewczęta kh me są brzyd-
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ADAM MICKIEWICZ 

SYMBOL POLITYCZNY PóLSK! 
• Polska w osobie woln:j i niepodleg~ej staje i Słowi_ańszczyinie Jł?~ podaj~. 
• W Polsce wolność wszelkiemu wyznanm Boga, wszell<1emu obuędow11 zborowt. 
•Słowo wolne, wolnie objawiane, z owoców przez prawo sądzone. _ 
c Wszelki ;r. narodu jest obywatelem, wszelki obywatel równy w prawie i: przed 

uritędami. 
'Wszelki urząd obieralny, wolnie Jaw:tny, woln;e brany. 
e l:z:raelow1. bratu starszemu, uszanowanie, braterstwo, pomoc na Jrodze !;.u jeso 

dobru wiec:znemu i docze•nemu. Równe _ we wszystkim praw.a. 
;' ,Towarzyncc żywota, niewic{cie, braterstwo i obywatelstwo, równe: we wny1t• 

lum prawa. 
c Każdemu Słowianinowi, zamieszkałemu w Polsce, brarersf'\vo, równe we Ws,:Ysf· 

ki1n prawa.- . 
• ' Każdej roJ~inie rola domowa pod opieką gminy. Kaid ej ,gminie: rola gtD> 

madna pod 9picką ną_rodu. _ -
• W12elka własność •!arfowana I nictyl..alnic pod .Straż' ur:zęJowi-narodowenill 

~ddana• 
• Pomoc polityczna, rodzinna~ nal~żna od Polski bratu Czechow; i.ludom pobra

tymczym C:e•kim, bratu Rusowi i ludom Ruskim. Pomoc chr:ześcijań~ka wszelkiemu 
'1arodow!r, jak błi%nicmu. t Z pro,,..,,.. polttvun„p L11lo"• 1Ml.l:1~r • 

l1cl1i1 ułlr'Clł'IOllł(<' pr111 AltJl••lcu • 18~8 r.J. 

kie, przeciwnie, lecz - tu nachylił się do ucha .& dam Mickiewicz 
felczera - gdyż obok sta,lo kJlku podkomentl
nych z drwiącymi uś!Il!iechami in-a warrgach. 

Mo.w<J. z,brojnych przybyszów stanowiła bo
daj najtwar·dszą przeg.rodę między !!Jimi i lud
nością miejscową. Rozumiano ją tylko w pała
cach książęcych lub w Wi.lnie wśród uczti
nych, profesorów o·raz w sailonach elegairu:
kiie-go św:iata. · Lud mikz,al a.!bo bełkotał ll!ie
zmzu!Il!iałe dla źołnierży wy;razy. Wii_,elokrr-oć 
dochodzilo do nieporozumień. Jaki>eg-oś posą
dz.0111ego o szpiegostwo ekonoma rozwalili 
Francuz.i &brz·ałami z ~il.ku karabinów, zil'Thim 
Z111'1111-eziono '1:łumaczia. Chłopi li teswscy w nie
których wsiach po wejśdu Francuzów nie 
chcieli odrahiać pańszczyzny. Burzyli się, gdy 
etkonomow.ie, z kijami w ręku, nagallliali ich do 
lllllllllllllllllllłlllllllllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllll!llll 

Wrogowie ludu 
(Nr. 25, z 8 kwietnia) 

Paryz, 7 kwietnia 1849 
Ostatnie rewolucje wykazały pewne 

prawdy polityczne, które odtąd powinny 
być przyjęte za pewniki, jako to: 

Lud, który walczy o swoją niepodleg
łość albo o rozszerzenie swoich swobód, 
ma prawo uważać za swoich przyrodzonych 
wrogów wszystkie stare dynastie i wszyst
kich członków dynastii, choćby zresztą god
ni byli szacunku w swym życiu prywatnym. 

Ten lud powinien nie ufać wysokim 
dostojnikom Kościoła, którzy wszyscy jed
ną.lwwo są przywiązani do kultu absolutyz. 
mu bez względu na to, czy ten absolutyzm 
jest mahometański, czy heretycki, czy też 
ateistyczny. 

W końcu powinien odrzucić współdzia· 
ła!\ie arystokratów, a zwłaszcza tych, któ
rzy byli sługami albo doradcami rządów 
uciskających lud. I 

Gdyby tegoroczne rewolucje nie były 
Żdobyły dla ludzkości nic jak tylko te 
pewniki, byłoby to już wielkim krokiem 
ku przyszłości. - - -

' · · - Adam Mickiewicz 

Do przyjaciół Moskali 
Wy czy mnie wspominacie? ja, ilekroć marzę 
O mych przyjaciół śmierciach, wygnaniach, więzieniach, 
I o was myślę, wasze cudzoziemskie twarze 
Mają obywatelstwa prawo w mych marzeniach. 

Gdzież wy teraz? Szlachetna szyja Rylejewa, 
Którąm jak bratnią ściskał, carskimi wyroki 
Wisi do hańbiącego przywiązana drzewa; 
Klątwa ludom, co swoje mordują proroki. 

Ta ręka, którą do mnie Bestużew wyciągnął~ 
Wieszcz i żołnierz: ta ręka od pióra i broni 
Oderwana, i car ją do taczki zaprzągnął: 
Dziś w minach ryje, skuta obok polskiej dłoni. 

Innych może dotknęła sroższa niebios kara; 
Może kto z was urzędem, orderem zhańbiony, 
Duszę wolną na ·wieki przedał w łaskę cara,· 
I dziś na progach jego wybija vokłony. 

}loże płatnym językiem tryumf jego sławi. 
I cieszy się ze swoich przyjaciół męczeństwa~ 
Może w ojczyźnie mojej moją krwią się krwawi, 
I przed carem, jak z zasług, chlubi się przeklęstwa.. 

Jeśli do was, zdaleka, od wolnych narodów 
Aż na północ zalecą te pieśni żałosne, 
I odezwą się góry nad krainą lodów, -
Niech wam zwiastują wolność, jak żórawie wiosn~. 

Poznać mię po głosie; pókim był w okuciach, 
Pełzają-0 milczkiem jak wąż łudziłem despote, 
Lecz wam odkryłem tajnie zamknięte w ucŻuciach, 
l dla was miałem zawsze gołębią prostotę. 

Teraz na świat wylewam ten kielich trucizny, 
żrąca jest i paląca mojej gorycz mowy, 
Gorycz wyssana ze krwi i z łez mej ojczy~ny 
Niech źte i pali, nie was, lecz wasze okowy. 

Kto z was pódniesie skargę, dla mnie jego skarga, 
Będzie jak psa szczekanie, który tak się wdroży 
Do cierpliwie i długo noszonej obroży, 
że w końcu gotów kąsać - rękę, co ją targa. 

I teraz poka.za1o się, co to jest ta Armi'a. 
Cesarza i z kim trzyma. Z wyroku sądu polo• 
wego kitku iprowodyrów powstania z.osbało 
rozstrzelanych. Wieczorem podprowadzono iob: 
pod jakąś S1todolę. Patrzyli IPOl!lU'rymi oczami 
spod czół pła1Ski<:h i kudłatych, podobllli w tej 
chwili · do sw-0 lch braci, chłopów hiszpańskich 
ro:zwalanych salwami plutonów egzekiucyjnydi 
- przed trzema Ja.ty. 

Po wsiach, wszędZJie, dobosze gminni oJi. 
wiieszcz,a.Ji chłopstwu dek:rety rządu litewskie
go, nakaziujące odraibianie pańsz:C"Zyzny, gro• 
żące sUJrowymi karami za samowolne opus'Z'· 
czanie włości. Ob«=cywano przy tym wolnaść, 
jak w księ5'tw1-e, p o zakończeniu dz,iałań wo· 
jennych. Chłopi n ie w.Lerzyli. Powracali jed· 
nak do swoich robót z lllienawiścią i gorycz.ą 
w s·ercach. 

Napole on nie był zadowolony z przyjęcia·, 
jakd.ego doznał na Litwie, mimo że wkracza• 
jące wojska witane były z :radością. Rozcza„ 
a-oMTarui,e przysZtlo jednak dość prędko. Nic ~ 
wnego. Kraidz.ieże i gwa~ty były na po.rzącmu 
dziennym i nocnym ws.zęd'l,ie, gd:r;ie olbozowała 
Wieitka Armia. Ro.z.wailała się ona na ogrom• 
nych przestrz-eni<J.ch tego lesistego i o]:>fitują· 
cego w zboża i wody kraju, paląc no<:ami o· 
gnie, pędząc ta.bul!ly koni i bydła do wodopo- , 
ju, śpiewając piosnki, gnojąc ziem,ię i gwał· 
cąc kobiety. 

Nic z tego nie widział ii nie pojmował 
czternaS1bole1tni Adam. Prawdopodobnie gdyby 
rnial dwa razy tyle 1at nie zrozumia~by dłIBo 
więcej z przesuwających się pr!Led }ego oczy
ma wydaJrzeń. Dla niego była to p.rrzede wszy
s1tk:im wielka rewia o.ddz.i>ałów wojskowych i 
gatunków broni. Zaichwycały go barwy m1114· 
durów fram;CQ~ki<:h i po,lskich , rozkosz sp:ii..~ 
wiały mu błyskoUiwe -mchy .koni, przegi ęc ia 
ich szyj, wdychał zaipach ich potu, słuchał ich 
rżenia, taik po.dobnego do dźwięku trąbki woj· 
.skowej. Jakiej taki·ej prawdy o wyipadkaich 
dowiedzieć się możemy do:pie.ro z perspekty
wy czasu, lec·z widnokrąg historii na,z;byt po
dobny jest do horyzontu ziemskiego, jest w\· 
dnokręgiem pewinego tylko okre!;U, z kitóregi) 
patrzymy w przeszłość, i rozs:zenać się będzie 
lub zwężać, gdy postąp imy nieco w azasie, 
jak tam w pTzesitrzeni, w Cflasie ta1k o.bojęt· 
nym, że znika z nim i ro7ipływa się wsze1ka 
nienawiść, miłość ii okrucieństwo. 

Czy Mickiewicz, teraz patrzący dziecinny· 
mi oc7!ami na armię Cesarza, uj rzy k iedyś 
prawdę tego czasu? W dwadzieścia z górą lat 
później sipojrzy oczami dojrzałego człowieka 
na ten miesiąc zacz.arowany i na dzień wejścia 
;wojsk napoleońskich. I co z.obaczy? To, co 
już stało się historią, nie przestało być dla 
niego baśnią. Patna!, mimo wszystko , tamty
mi, niezmąconymi je&z.cz·e oczoami. Dlatego po• 
.emat >ben kończy się piękną n1atdzieją , mimo 
że oświe·c·a jego olS!tatnJą 1>tronikę zachód słoń· 
ca. Nie ma w nim 111awet przecz.uda wypad
ków pó:iniejmy-ch, ikitórych wspomnienie mro· 
ziło dr•eszc-z.em świadków odwrotu Armii C::e· 
sama. 

* Fragment pow1esc1 jeszcze nie wydane/. 
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Adam Mickiewicz 

N ad woda. wielką 
i czysta. 

Nad wodą wielką i czystą 
Stały rzędami opoki; 
I woda tonią przejrzystą 
Odbiła twarze ich czarne. 

Nad wodą wielką i czystą 
Przebiegły czarne obłoki; 
I woda tonią przejrzystą 
Odbiła kształty ich marne. 

Nad wodą wielką i czystą 
Błysnęło wzdłuż i grom ryknął;, 
I woda tonią przejrzystą 
Odbiła światki, głog zniknął, 
A woda, jak dawniej czysta,, 
Stoi wielka i przejrzysta. 

Tę wodę widzę dokoła 
I wszystko wiernie odbijam, 
I dumne opoki czoła 
I błyskawice pomijam. 

Skałom trzeba stać i grozić, 

l
i Obłokom deszcze przewozić, 

. _ Błyskawicom grzmieć i ginąc, 
Mnie płynąć, płynąc i płynąć! „. 
W Lozannie 1838, -
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Kob· ely całego świa
a łqczq się w walce 

o pokój 

z obra~i~0~1be:.e:cl!d:·ejskiej Jestem zachwycona tym, co widziałam w Zw. Radzieckim 
W dniu 23 listopada odbyła się pierwsza • 

miejska konferencja Ligi Kobiet w Łodzi. mowi to~- Duniak.owa ' 
Wzięły w niej udział delegatki poszczególnych . . . 
terenowych i fabrycznych kół SOLK oraz za- . Tow. Dumakowa'. przew.od.mcząca . Wo ie- Widziałam specjalną klinikę dziecięcą, gdzie I skiej Ojczy~ny. Stwierdziłam ~u ogromn·e ser• 

• • • T • wodzk1ego Zarządu Ligi Kobiet, była Jedną z pielęgnuje się dzieci przedwcześnie urodzone I deczny patnotyl.lll p~wszech1:ue p~llMCY, ·-
proszem ~o.scie: Na konfc~encJę p~z~były członkiń delegacji kobiecej, która uczestniczy- - widziałam takiego „niedono·ska", który po· I gorące :imilowame OJ~zyzny i to me DU ~'IZ, 
przedstaw1cielk1 Zarzą.du Głownego L1g1 Ko- la w wie!k.im święcie Rewolucji Listopadowej. dobno ważył 80 dkg po urodze.niu, a teraz chlo- w słowie, ale w czyme„. 

biet. w osobac~: sekretarza. g~~eralnego_ Ligi I Tow. Duniakowa wróciła ze Związku Ra- pak jak się patrzy „dociągnął" do 3 kg. Wśród J Kobiety mają ogromne możliwo,ki roiwo.'11. 
Kobiet P?.s~a11k1 I. Ko~alskieJ 1 W. Osobka- dzieckiego przed kilkoma dniami. Gdy prosimy noworodków śmiertelność jest minsimalna. awansu spoleczn.::gJ. Np. w fabryce im Dner
Morawsk1eJ. _ Przewodmczyła obradom posłan ją 0 wywiad _ uśmiecha się _ „co ja Wam żłobek i przedszkole znaijdują się przy każ- :i'yńskiego (fabryka koronek i ti'tlow w 'Mos
l•a Irena Piwowarska. Porządek obrad obej- powJem - tyle wraiżeń, tyle w.rażeń, ty.Je pięk- dej fabryce. Dzieciaki rumiane, weso.Je i jakle kwie) dyrektorem ;~.;l ko·bieta. Prze•t kilkom~ 
mował: referat o celach i zadaniach Ligi Ko- nych i ciekawych rrzeczy. A przy tym, jaka ta odważne, z każdą o·bcą „ciocią" rozma.wiają. laty była robo''l. -'4 - dziś jest iużyn.erem M 
biet, sprawozdanie z działalności zarzą.du podróż była pouczająca„."' W każdej fabryce znajduje się równieiż tzw. kierowniczym ~tan.>w.sku. - „\'/;;~ys.k:i :o z:i· 
za czas od I listopada 1945 do 1 listopada rb., Od czego zacząć: Chyba najpierw kilka Izba kobieca, gdzie kobiety -w okresie men- wdzięczam n.J<;zerr.11 U6trojow; so·~ja1:;.tyczne-
sprawozdanie komisji rewizyjnej, dyskusje słów o delegacji kobiecej ,składa.jącej się z na- strnacji mogą odpocząć, położyć się. mu" - powiedziała n~m po prostu. 
nad sprawozdaniami oraz wybory do władz stępujących dzialac-zek: tow. tow. Orłowska, O ogromnie serdecmym st~su.nku do dziec-· A kiedyśmy zapytały &ię o p'lz:om życicwy 
Ligi Kobiet w Łodzi. Duniakowa, tSankiewiczowa, L~andy, ob. ob. ka - przyszłego obywatel~, ~·wtadczą rozum- robotnic _ z tą samą prostotą o;lw erdzila, ze 

Garncar<:zykowa i Jaiszczukowa. n~e zorg·a· nizowa?e domy d~recięce, tzw. „domy wprawdzie kobiety rauz'.et:kie nie ubieraj·~ s i ę 
W dyskusji, w której zabierały głos licz- B ł d och domach w Mos "' 

- Ws'Zystkie jesteśmy „Ligawkami", ale pionie.ra · . Y ysmy w w . ' · e>!egancko {to prawda - :ld ,,qoi są rJ·nzej 
ne uczestniczki konferencji, podniesiono ko- każda z nas należy do partii politycznej _ mó- k'."1~ 1 Lemngrad~1e'. D.z1.ect są tu. gospodarz~- ubrane od naszych). ale za to l'rCii kh czyni 
r«,czność rozbudowy działalności łódzkiej or- wi tow. Duniakowa. _ 1 muszę zaznaczyć, że mi i .mo.gą, w. zaleznosci od zamteresowan, wielkie postępy, jest silny i conz lepiej wszi·
ganizac.ii kobiecej wśród gospodyń domo- zżyłyśmy się ogromnie _ nie było między na- uczyc s·1 .ę bawiąc„. w zasobnych w n.ar~dz1a stkim się wiedzie. A przy tym nie ma t1 nr..s 
wych. W .i ~unięto dezyderat rozbudowy świe- mi żadnych nieporozumień i wszystkie z jed· pracowmch ~hł?pcy fabryku,ią „pra wdztwe sa- analfabetyzmu i każdy ma dostęp Jo nauk; 1 
tlic dziecii:cych, podkreślono konieczność wy- nako•wym zachwytem i jednakowo serdecznie moloty, pociągi - pod okiem fachowego m- kulturalnej rozrywki" 
pracowania form pomocy dla kobiet S'1mot- patrzyEśmy na O·siągnięcia naszego wielkiego struktora. Oglądalvśmy wystawę prac dzie- . 
nych, obarczonych liczną. rodziną.. c I frwio- sąs'iada i sprzymierzeńca. z ogromu zagadnień, cięcych ~ piękne zabawki, lalki wykonane - Że te słowa były prawdziwe - opowia· 

Wraz.en' 1· rpostrzez'.en' _ opowi'em te, kto're nai·- wprawnymi rączkami mal ych pionierów„. da dalej tow. Duniakowa mogłyśmy się 
no spraw1i szerszej rozbudowy działalności Li· ~ - k · k 
gi I\:obiet na odcinku oświatowo - kultura!- bardziej interesują kobiety. - Przede wszyst• Mogłyśmy również stwierdzić, jak staran- prze onac na ażdym kroku. W teatrach -

D k b d kt - kim kwestia opieki nad matką i dzieckiem. By- nie wychowuje się tu dzieci i;tarsze. Byłyśmy przepełnienie. Wysoki poziom gry, piękne de-
nym. 0 onano wy oru nowego zarzą u, · 0 lyśrny w Moskwie i w Leningradzie _ opowia- w szkołach, na lekcjach. Wysoki poziom na- koracje ,doskonała reżyseria. Publiczność {wie
rego prczy1lium ukonstytuowało się w nastę- da tow. Duniakowa. Zwiedziłyśmy wiele żłob- uczania - ogromni.e społeczne P?dejście do le kobiet - niektóre starym obyczajem w chu
pującym składzie: przewodniczą.ca Hetman- ków, pl'2:edszkoli, szpitali dziecięcych, wiele wykładan~g.o przedmiot~. Szk~ła 1est praw- steczkach na głowach) ogromnie żywo reagu· 
kowa, wice-przew. Wajchert - Szymanowska klinik dla rodzących kobiet dziwą kuzmą charakterow radzieckich obywa· jąca. A pni.y tym ta publiczność jest bardzo 
I Aletowa, sekretarz Kaniewska, skarbnik · I teli. kulturalna. Z przyjemnością i lekddm zawsty-
Wajsbergowa, członkinie prezydium Piwowar- Stwierdzamy, że nigdzie chyba nie ma tak A przy tym w jakich ślicznych budynkach dzeniem (u nas inaczej„.) patrzyłam na tłum 

ska i Kawczakowa. troskliwe} opieki nad matką i dzieckiem! W mieszczą się szkoły - jak bogato zaopatrzone wychodzący spokojnie z sal teatralnych, czy 
Uczestniczki konferencji uchwaliły rezo- Związ.ku Radzieckim kobiety z ogromnym za- są 5ale gimnaoStyczne, wielkie świetlice, włas- koncertowych - bez tłoku, bez popychania„. 

lucję, wzywają.cą. łódzką. organizację kobiecą. ufaniem odn-0szą się do k·linik porodowych ne teatry.„ Przy• każdej szkole bufet, gdzie Artystów _ wszyscy znają, nic dziwnego _ 
do skierowania całego wysiłku ortt ·nizacyjne- - żadna nie ;rodzi w domu - a jeżeli na wsi, podczas przerwy każde dziecko może za nie- artyści radzieccy są przecież częstymi bywal
go na wydatne zwiększenie szeregów Ligi zdarza się wypadek, że nagle ciężarną kobie·tę wielką ,opłatą kupić sobie apetyczną kanapkę cami świetlic robotniczych„. 

Kobi t Ł d . D i d chwycą bóle porodowe i '11ie zdąży pojechać do i coś gorącego do wypicia. 

I
e wd o ~1._ epk~szę z wyradzam ser dec~- szpitala - w wypadku jakichkolwiek kompH- - W jakich warunkach kobiety pra-::.ijri? Pełno jest również w bibliotekach i rriiej-

nyc 1 poz row1en s ierowano o przewo m.: kacji _ natychmia!St przyjeżdża do niej ekipa _ Pracu;ą ciężko _ Jo prawda _ 'Dbwi skich i fabrycznych. Widać powszechny pęd 
ezącej Swiatowej Demokratycznej FederacJI I lekarzy (byzva też, że samolotem). W klini- tow. Duniakowa - Ale wiedzq dobrze, że pro- do nauki.„ 
Kobiet, pani Cotton. kach tych jest czysto, ja-sno, wesoło i pogo- ca jest koniecznfl dla odbudowy ich zwy·:ię- Widać potężny ro'Zmach odbudowy. 'Wierzę, 

Opieka nad matką-gruźliczką 
Dobre mleko dla oseskow 

W mieście naszym - jak wiadomo - ist
nieje 5 poradni dla kobiet cięża.mych, zaoew
niających stałą, bezpłatną opiekę nad przyszłq 
matką aż do urodzenia dziecka. 

Drugim postulatem, jak!i Wydział Zdnwia 
po,stawiił do sizybkiej realizacji, jest sprawa 
kuchni mlecznych. Dotychcza6 kuchnie te Jl'!O· 
dukowaly wyłącznie mieszanki. Teraz zaczną 
one wydawać pełnowartościowe mleko dla 
osesków. Zarząd Miejsk·i jest w tej chwili w 

stadium poszuki wania dozorowanych obór w 
okolky mia.sta ,skąd bezpośrednio przychodzić 

będzie mleko. do kuchni mle·c~ych i tu, po 
pasteryzacji, dostarczane będzie ośrodkom 

W ten sposób najbardziej potrzebującym dzie· 
ciom mleka nie zabraknie. S. 

• 
Jak pracują „Ligawki'' na Sląsku 

Nowa póżyteczna placówka P. C. K. 
Szkoła pielęgniarek w Lodzi 

Pewnie nie wszystkie nasze Czy'teilniczki 
Wiedzą, że w marcu br. Polski Czerwony 
KTzyż otworzył szkołę pielęgniarek. 

W obszernym gmachu przy ul. Sterliinga 1-3 
ksz.tałcą się no•we kadry wykwalifiilwwanych 
sióstr, które po ukończeniu dwuletruich kur
sów będą mo,gły praktykować w sa:nato·riach, 
szpitalach, żłobkach i innych instytucjach 
zdrowia. Wypełnią one lukę, jaką i w tej 
dziedzinie s!Jworzyła wojna. 

- Szkoła przewidziana jest na 200 uczen
nic informuje nas uprze jmie dy.rektorka, 
ob. Maria Sten.ze]. W chwili obecnej mamy 
94 uczennice na dwóch kursach. W lutym pr. 
będą czynne już 3 kursy. a na jesieni 4. Za
pisy odbywają się co pół roku, konieczna jest 
tz;w. „mała matura", wymagany wiek od 18 
do 30 lal. 

Nauka i internat są tutaj bezpłatne. P:er
wsze trzy miesiące stanowią okres próby za· 
równo zdolności, jak i chairakteru . p,ielęgn i ar
&two bowiem wymaga wi·eie poświęcenia "i sa
mozaparcia. Po upływie trzech miesięcy kan
dydatka może być zwolniona na własne ząda
llie, lub z inicjatywy r·ady szkolnej, 

Takie wypadki zdarzają się jednak niesły· 
chanie rzadko - mówi ob. dyrektorka. 

Wykłady przedmiotów zawodowych trwają 
4-6 godzin dziennie i są pro.wadzone przez 
lekarzy-profesa.rów Uniwersytetu Łódzkiego 

ara.z dyplomowane siostry. W ciągu okre:su 
nauki słuchacvki szkoły odbywają równ;eż 

praktykę szpitalną pod nadzorem instrukto
rek. 

Zwiedzamy gmach szkoły. W jasnej śwfot
licy pianino, w stołówce - stoły pokryte b 'a
łymi obrusami, pokoje 6łuchaczek widne i wy-
godnie umeblowane. Zaglądamy również na Teatr „OSA" Zachodnia 43 tel. 140-09 
salę wykładową. Kilkadziesiąt młodych, zdro-
wo wyglądających dziewcząt pilnie n::>tuje '.:odziennie o godz. 19,30 w niedzielę 
wykład z anatomii. · dwa przedstawienia o godz. 16.30 i 19.30 

Dziewczęta mają cza~ nie tylko na n:iukę: „PIERWSZE ŻĄDŁA" 
po wykładach i przyg::>to•waniu się do semi-
nariów, organizują imprezy rozrywk:Jwe w Rewia satyry politycznej, piosenki, hu-
świetlicy, gimnastykują się i chodzą na kursy moru i tańca. 
pływackie na basen YMCA. Dobrze post:twio- Na czele zespołu: Hanka Brzezińska, 
ny samor,ząd SZ'~oJny reguluje ich życie w ;n- Karol Hanusz i Duet Sutt. 
temacie. Przedsprzedaż w kasie teatru tel. 140-09) 

Szkoła pielęgniare!{ PCK - to doskor,dły I od · godz .. 10-ej. 
rezultat pięknej i pożytecznej inicjatywy. ,,_ __ _,, _ _,,......., ____ ..,.._...., ____ ~~ 

że za kilka lat w tym kraju będzie panował po
wszechny dobrobyt. 

- A co możecie nam powiedzieć o Anty
faszystowskim Froncie Kobiet Radzieckich? -
pytamy. 

- To jest potężna organizacja - mówi tow. 
Dunia•kowa. - Wszystkie kobiety do niej na
leżą. Byłyśmy ich gośćmi - tak serdećzrtje nas 
przyjmowały, że słów nie starczy, by wyrazić 
im podziękowanie„. . 

Pod koniec naiszego pobytu odbyło się uro
czyste posiedzenie wszystkich delegacji sło
wiańskich w Moskwie, w imponującej sali im. 
Czajkowskiego. 

Referat o 5ytuacji międzynarodowej wygło· 
siła Nina Popowa. Po tym głos zabierał'\' 
przedstawicielki wszystkich delegaicji. z na· 
szego ramienia przemawiała tow. órłowska. 

We wszystkich przemówieniach przejawia· 
ta się jedna myśl przewodnia: kobiety nie chcq 
wojny, kobiety zjedn.aczone w Swiatowej Fe
deracji Kobiecej - będq bronić pokoju! 

Sądzę, że powinnyśmy lepiej się poznać z na.
szymi sąsiadkami ze wschodu. Co do mnie, to 
ogromnie polubiłam te kebiety radzieckie -
takie one są proste, s·erdeczne, bezpośrednie -
tyle wiedzą i tyle od nich mozna się nauczyć. 
Zaproponowałyśmy, żeby 30 robotnic z ZSRR 
latem przyjechało do naszych domów wypo· 
czynkowych, i 30 naszych kobiet pojechało. nc 
Krym. 

O wielu ejszzc eciekawych sprawach o•po· 
wiedziała nam ob. Du.ni~o·wa. Nie srposób wy· 
czerpać ten temat w r.amach jednego ·artykułu. 

- Jestem zachfWycona tym, co widziałam w 
ZSRR - mówi na zakończenie przewodnicząc.a 
Wojewódzkiego Zarządu S.O.L.K. 

Jestem zachwycona i chciałabym, żeby 
wszystkie kobiety polskie wiedziały jak jest 
naprawdę w ZSRR. Będziemy o tym mówić -
my, które zwiedz i łyśmy ten j'.>:Jtężny kraj pa
ko jowej odbudowy. - Ten kraj ludzi mądrych. 
prostych i dobrych. I. T. 
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Nasze przep · sy gospodarskie 
MYCIE BUTELEK. 

Butelki po mleku najdokładniej wymy
wają się przy użvciu wody z sodą. Butelki 
zanieczyszczone tlm;zczem myje się najle
piej przy użyciu cit:płej wody i skrawków 
papieru, najlepiej b1buły. 

JAK MYC NOŻE I TALERZE PO SLE· 
DZIACH. 

Przykry zapach, jaki p~zost.aje po śle
dziach na naczyniach stołowych nożach, wi
delcach, talerzach, : będzie najradykalniej 
usunięty, jeśli naczynia te zostaną umyte 
nie w ciepłej lecz w zimnej modzie. 

• 
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Edward Karłowicz 

Popularność 
Drogi Janie N epomncenie ! 
Pielgnymstwo nasze londyńskie cię~; !' 

rze<·z. ale <·óż robić: trzeba czekać i trwa1 
·r:r.dko, że los, llsi:ikoś~. ciągle figle płata 
Ot, np. miałem ohiec:i,ną l>osadę ambasado-
ra w \Venezueli, 11rzygotowałem się już 
nawet do podróży, kiedy nagle Opaczność. 
tak właśnie - Opaczność) powołała do 
wieczności naszego nieodżałowanego pre:zy· 
denta Raczkiewicza. Oczywiście, posadę 
diabli wzięli i w ogóle nie wiadomo, od ko· 
go teraz mój wyjazd zależy: od Zaleskiego 
czy Arciszewskiego. Zanim jeden z nich 
wyciągnie kopyta, a drugi gałkę prezyden-
ta, zamieszkuję w Paryżu. Miasto, owszem, 
europejskie, kultura wysoka; nawet poli· f.JI. 
ejanci, proszę ciebie, mówią po francusku. ·Wkrótce 1111stąpiła cisza p1•zerywana 
Zatrzymałem się u Wicka i żeby nie mar· tylko od czasu do czasu oklaskami i okrzy· 
nować czasu, interesuję się tutejszym gen. kaJlli; których treści, niestety, nie rozu· 
de Gaulle, który posiada - jak mówią - miałem. W pewnej dnvili okrzyk zaczął 
popularność naszego marsza.łka Piłsudskie· narastać w istną burzę i wreszcie z dzie· 
go. s!ątków tysięcy gardzieli wydarł się prze· 

Wczoraj rano Wicek przegląda gazety I mągły okrzyk: 
l po"iada: · - Gaulle!!! 

- Wiesz co, dziś o dwunastej będzie Uwielbienie narodu dla ukochanego Wo 
przema·niał gen. de Gaulle. Na stadionie dii:a dosięgło widać zenitu. Mnie tymczasem 
„. - tu wymienił nazwę trudną do powtó- ścierpła ostatecznie noga i czułetn, że w 
rzenia. każdej chwili mogę zlecieć z drzewa. Sie· 

- De Gaulle? - krzyknąłem z radoś· działe1n jednak wytrwale dalej, a ze sta· 
cią - Idziemy. zobaczymy populaimego dionu dochodziły spontaniczne okrzyki, 
Wodza. ty znasz francuski, będziesz mi przerywane minutami skupienia i ciszy. 
tłumaczył... Po godzinie może, kiedy nóg już zupeł· 

Ale Wicek nie chciał: Oświadczył, że nie nie czułem i zaczęła mi omdlewać pra
będzie tłok, a mowy można i tak i tak siu- wa ręka, cały stadion zatrząsł się od no· 
chać przez radio. Więc poszedłem sam. weggo potężnego okrzyku: Gaulle! ! ! Czu-

- Stadiun? Stadion? - zapytałem na I łem, że dłużej nie wytr"zymam, lecz sił mi 
pr~ystanku, dając gestami do zrozumienia,· dodawał szacunek dla Wodza, który cieszy 
że. pytam o drogę. Jakiś facet skinął pota- się taką popularnością. Ostatnim wysil· 
kuj\CO •. głową i zaczą~ coś parlówae po kiem uftało mi .ęie 9przeć ,bezwładn~ nogi 
francusku. To mi wystarczyło. Bez namy· na gałęzi i wtej chwili powietrze roz(larł 
siu wsiadłem do tramwaju i ruszyliśmy. trz~ci potężny ok.l·zyk: GAULLE!!! Czu· 

-"Tramwaj napełniał się bardzo szybko. Iem, 7.t> cały taję z podziwu dla Wodza, 
Na którymś przystanku wsiadło dwóch roz- który -potrafił tak natchnąć tłumy. 
krzycz~nych c!1łopców z trójk?h>rowYD!i Po jeszcze kilkunastu minutach za
cho~-ą~ewkam1 w ~ę~ach. T~ mme upewm- brzmiały ponowne wiwaty. Ludzie zaczęli 
ł?, ze Ja.dę .w~ włascnvym kierunku. Wresz- schodzić z trybun i przez bramy wyjściowe 
c~e na ~a~ms przrstan~u wszystko .• w.y· runęły ' na ulicę tłumy. Obcy ludzie padali 
mo~ło się • pop_ę~iło uhcą. ,J~, ocz~wi.sc~e, sobie w objęcia, ściskali sobie ręce. Nie 
pob1egłP,m z~ m~1, al~· po klł~udzie~ięcn! mogłem już ·wytrzymać i zleciałem, gnio
D?et~ch s~ierd~łem, . ze daleJ przec1snąc tąc dotkliwie kilka kapeluszy. Uprzejmi 
się ~e sposob: ~ łedneJ st.rony sznur samo· Francuzi z uśmiechem postawili mnie na 
c.h?dow, z ~ugi~J .- , .rozfalowane morz~ nogi, mimo to, aby utrzymać równowagę, 
głow, za kto!ynu wida~ przyb~ny ~l~gamt musiał-'m si~ oprzeć o drzewo. 
parka!t stadionu. W pierwszej chWili my- . • . . . 
ślałem, że mnie wzrok myli, ale po chwili środlciPm :Ulicy lVYJezd~ly auta. . . 
nie miałem już żadnych wąt1)liwości: obok - Wspamal~ - pomyslałem sobie -
sztandarów francuskich kołysały się na zobaczę nnre-'iZcte tak popularnego genera· 
wietrze amerykańskie flagi. Dobra nasza ła. . . • . . . 
- pomyślałem - jeśli generał ma popar· Tym~z~se~ wc1ąz, Jes.zc~e P!ZeJez!łzały 
cie USA„ to napewno da sobie radę z tą auta, w ntektoryc!' siedzieli w.oJskowi, ale 
całą demokracją. c~arakte!ysty_czneJ sylwetki generała 

W międzyczasie ciżbll zepcłmęla mnie wsród mch llle _by~o. . . . 
do drzew, stojących na końcu ulicy. Ponie· Poczułem c~~ me~obrego. Gapię się do
waż dostać się na stadiou nie m~alem moż· kola. Aha, jakis woJskowy z naszywką 
ności, przeto starym zwyczajem wlazłem „Poland". !-apię go za rękę. • „ 
na drzewo, ryzykując podarcie 1mwego an- ..,.. Panie - pytam, -. g~1e • Ga~e · 
<ńelskiego blezera· ale i z .,.al„zi na której' - W bramce - rozesnnał się WOJSko· 
e• ' e .- • •1t '"ed t 1 Fr • się usadowiłem, nie widzi.s.łem nic, oprócz wy - I o me J •• ~n, a rzy · _anc~1 
pleców najwyższego rzędu ludzi na trybu- Am~rykau?m wkl.eth. Dobrze. ps1akosc, 
nie.' W tej chwili zafogła. wsz~·clzie cisza, graJą w piłkę nozną ! . . 
ze stadionu dobiega!~· mnfo wyra1Jie dźwię- . - Jakto? - wyk•ztuslłem - ~1ęc to 
ki hymnu amerykań~l;:i.ego. Ze wzruszelifa me gen_erał de Gaulle był ta~ okla~kiwany? 
o mafo nie zleciałem z drzewa. Po chwili WoJsk?WY wzrus~ył ra1D1onam1~ . . 
rozległa się Marsylia11Jm. Tłum słuchał w' .,..... Cm; pa_:n, wariat? Kto by takiego 
t'ókupieniu, a ja bezskul:ecznic 1u·óbowałem bubki' oklasluwał? 
oprzeć nogę na niższej gał~zi. Uilało mi się No, i co ty na to, Janie Nepomucenie? 
to ' na koniec i w tejże chwili ze stadionu Bo mnie l!Zlag trafia. 
dobiegł mnie potężny ok1•zyk i oklaski. Twój Eustachy Dąbek, polski 

- Aha - pomyślałem - to napewno enµgrant, kandydat na placów 
de Gaulle ukazał się na b·yhnnie. kę dyplomatyczną. w Wenezueli 
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Antoni Panewka 

POWITANIE 
Jłlikolajcz>Jh w>Jlądował w New Jorku, gdzie go p·owit.ał b. ambasador Bliss-Lane. 

Dziwne. Miesiąc nie upłynął Błiss-1,!lne z miną rzekł wzruszonii: 
a on · drapnął już z Londynu. dam ci, my ćlear, wszelką pomoc, 
(Tak jak z Polski, wiedzcie o tym: 
brytyjskirn samolotem. 
Również pewnym widzi mi się, 
Żt' otrzymał jakąś „misję"), 

Szukając lepszego „portu", 
wylądował aż w NelV • Yo1·ku. 
Tu go czekał już przy,iaciel 
mister Bliss-Lane (Wszak go znacie: 
wyzyskując ambasadę, 
trudnił '-'' Polsce sie„. wywiadem). 

ogarnął mnie bowiem smutek 
:tell został w Polsce bankrutern. 
Wszak pamiętasz moje rady, 
udzielane z ambasady? 
Tu ci też udzielę rad ja: 
szkaluj Polskę z gazet, radia. 
i Polonię nam tu „uamów", 
a. zostaniesz mężern„, Stanów. 
Mili.ołajczyk 11a to z gestem: 
- l\lęien t-yrn oddawna .iestem! 

E. Tam 

PIESŃ DZIADKOWA O KONFERENCJI LON OYNSKIEJ 
'f1ł Jl l lli11li l J WIJJj!J· ł [j] 
,.v J i J I J J I i Ił 3 I s ' i ~ 11 1 a I 
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Cztery dni, mo~ państwo, 

dzisiaj nam minie, 
jak się czterccb ministrów 

zeszło w LondYpie: 

jeden - mądry, spokojny, 
drugi - magik od wojny, 
trzeci (za drugltn idąc), 
czwarty - pan Bido„„ 

Czemu się tu zebrali! 
Jakaś bibka lub 

·ów królewny Elżbiety 
uroczysty ślub? 

Nie, to ważna narada, 
przyjechali pogada~, 
co robić, moja pani, 
z es.es-manami„. 

W. Mołotow głos zabrał 
i rzekł odrazu; 

- Niemcy być nie powinny 
wojenną bazą! 

',rrzeba ,je, państwo inoi, 
·'- rozbroić, uspokoić, 

jeśli się ma na oku 
światowy spokój„. 

A. tymczasem się zdarza, 
że niejeden pan 

z Ameł'yki czy Anglii 
ma odmienny pla:n; 

zdeptać Poczdam i Jałtę, 
odbudować zaś gwałtem 
poprzez faszyzm i kant -

. nowy Grosdojczland„. 

Gdy to mówił Mołotow, 
gen. G. Mar~hall zbladł, 

bardzo bo.wiem z opinii 
takiej był nie rad:. 

Niemcy jego pupile, 
zaw:>ze widzieli ich mile, 
dalby wszystko im; a tu„. 
figa z traktatu. 

Więc, że drogim · niemiaszkom 
nie kroi się nic, 

zabrał się gen. G. Marshall 
do polskich· granic: 

że choć prawnie uznane, 
llroponuję tę zmianę, 
zasoby Z ' Polski aby 
czei:pały szwaby (?). 

Z tego też w3szły nici, 
til) ...;.. bardzo proste -

dostał od Mołotowa 
znów pater noster: 

- Cóż za dziwne zwyczaje! 
€udzą własność pan daje? 
\'oJ~ką. Niemcy pan pasie'! 
Wara .i zasię! 

Albin Skromn.i.stewicz. 

---.------

TEORIA 

Trzeba największyąi by~ z idiotówt 
aby hołdować tej teorii, 
że przy pomocy paczek ba~otów 
można zatrzyma~ kola historii. 

Jerzy ZajączhQ.wshi 

))WA SIEDLISKA 

Dwa siedliska są cJiolery 
za to wszystkim ręczf: 
- Jedno mieści się :w E~pcie, 
a drugie zaś w Niemczech. 

. Zbrodniarze oświęcimscy, sąd~ni ie Krakowie, wypierają się toiny 'fZ p_r(t3$il 

Gdy „pracował ofiarnie" 
w Oświęcimiu i w Dachau, 
Kurt się straszn,ie nap.Qcił, 
Kurt się strasznie namachał. 

Skor'! tylko wstał z raąa, 
na cześć „wodza" swojego 
sbzelał sobie na wiwat 
Kurt do celu... (ludzkiego!') 

Potem psami szczu,ł więźniów, 
lV obiadowej zaś porze 
odpoczywał po piwie 

· przy„. gazowej komorze. 

A jeżeli przypadkiem 
był w „humorze" grobowym, 
Kurt potrafił wieczorkiem 
zro_bie rozstrzał„. hurtowy. 

Strasznie lubił Kurt patrzeć, 
gdy na drutach zawisał 
jakiś więzień, co wolnym 
chciał być tylko„. 

. . ' 

A f)zisiaj?„. 

Dzisiaj Kurt jest 'lęfiarą" 
niemieckiego systemU: ~ 
Jeśli robił - to łllustłł 
i dziś przykro jest jemu„. 

Jak sam twierdzi - pomagał 
więźniom ile Jniał sily .-
bo w nim ludzkie odruchy 
zawsze były„. (i bi~łłf„,) 

Nienawidził IDtlera 
i chciał uciec do lasu, 
tylko, „biedny", nie zdążył· 
bo zabrakło mu czasu. 

Musiał przecież wciąż chodzie 
na masowe rozstrzały, 
bo mu za to dawali.„ 
nadzwyczajne przydŻiały. 

I wogóle zajmował 
tylko swoją się „pracą" „ • 
a dziś chcą go powiesić? 
- „Za co, - pyta -Ach, za co?.„H 

• r 
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